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Przodu wnicy pracy wskazują _!KL~~ ~~owy 
I. Ogólnopolska Narada Wielow ars:dciowców V~ łólłniarz~ ~ Lo~zi. 

'W wypeh1io11ej po brzegi sali kina „Bał- me Sp-0irn1am~ su< do pracy. ~dy przy1dę n~ uzyle:m ~an, tko d , Yb tu dla wszystkich, mę lecz celową, planową organizacją pracy. 
· · · · · · , , .•. , l b musim urzeczywistnic no-1 gorączką 1 pospiechem osiąga su~ wysoką nor, 

tyk" odbyła się wczoraj pierwsza w dziejach czas - opowiada ona - zdąz~ zbadac pas~i. wy wiek osta u _1 '~~ro. Y t m rn @ 
Łodz.i i odrodzonej Polski narada wielowarszta czółenka, ułożyć dobrze wątek i w ten sposob bo my teraz urzec~ywbtm~my i°' o czy --~ Ha Dolnym '1lląsku graca wre 
towców, Pl'Zodowników pracy całego przemy- unikam przykrych niespodzianek w czasie pra rzyło wiele pokolen robotmcl,:c 1' Tow. Szubka przadka z PZPB Nr 2 w Biela-
słu włókiennicze.go. Naradę zag~ił przedstawi- cy. NajwdŻ1_1iejsz~ jednak sp_rawą .- mówi Mówią tow. Jabłoński I Frątczak wie na Dolnym S!ąsku opowiada jak w 46 ro· 
ciel Zw, Zaw tow. Hanuszkiewicz. W prezy- tow. Kruszynskd Jest. ukocha_111e swo]ego '~ill·· Tow. Jabłoński, ma.jster tkacki z PZPB Nr 1 ku zaczęła pracę od obsługi 500 wrzecion i to 
dium zasiedli: dyrektor administracyjny s~tatu :\'racy. G~y. się do n~e~o P0?-chod~i z nie powinna z pomaga::zką. W czerwcu 47 roku dobrała so CZP\Vł A. Zebrowski, dyrektor naczelny z mechę-::ią to na]wH;kszy pospi~ch 1. wysiłek zwraca ~wagę, że krochmalar~i~. . bie jeszcze 250 wrzecion, a dziś przy 34 nu• 
PZPB r 1 J. Nowicki, Halina Lipińska zwy- jest na n!c, Jako i:zec~ k~pitalne1 ~vag1 mow~z)'. pracowac na akord, lecz n~ cln_wwkę, gdyz .po- merze przędzy obsługuje sama ·bez pomocy 
cięzczyni młodzieżowego wyścigu pracy (tka-::z ni _uwaza _rozc1ągmęc1e w~sCigu _pracy 1 śpiech krochmalarzy odbi1a, się na wydajn~. i 1000 wrzecion. Zapewnia, że włókniarz poi· 
ka na 6 krosnach). Helena Rybakowa (czł, PPS) wspołzawodnictwa 1_1a_ ws~ystkie 9:11ęzie p~ze- ści pracy t,kacza. Apelu1e tez, by na przyszlosc ski na ~iemiacb Odzyskanych nie pozostanie 
i Zofia Kruszyńska (czł, PPR) jedne z czoło, myslu. Przemysł włokwnmczy bowiem zalezny Rady Zakładowe składały 1;ię z fochow:.ów, w tyle w wyścigu pracy. Tow. Piotrowska 
wych przodownic i współzawodni-::zek na kro- którzyby mogli skutecznie wejrzeć w proces I tkaczka na 6 krosnach z tychże zakładów w :ma~h, Leopold Jabłol\sk~ majster. tkacki ~eden 1 , " ···'·' .,,~ produkcji. Bielawie wzywa kolegów włóknia!ZY by jeo::ha-
z pierwszych. uczest111kow wspołzawodmctw1l. l ·<·:, T F t k , PZPW N 

1 11 1 
tach I li 11a Ziemie Odzyskane uruchamiac meczynne zespołowego, Józefa Ulkowska jedna z pierw i '· ow. rą_ c~a z 1 ~ po . a krosna i wrzeciona, 

nych prządek, które przeszły na obsługę \ prz~_rwy w:oc1l teraz do kro~1en. Uwaza to ~a G d k pz11B N 1 
4 stron (PZPB Nr 2}. z PZPB Nr 5 Piechurska l SWO] .o•.l"V 1ą~ek. P~i:ierowca l dobrego Pol~ka, l los ma yre tor r r 
.A..leksandra (osiągnęła na 4-ech stronach 115j Nar, r. .„., ~rurF'''~C w pracy ma on z powodu, Tow. Nowicki dyr. naczelny PZPB Nr 1 
proc normy), z PZPB Nr 6 Józefa Rajska mło- opowiada jak w mai.u b.r, czterdziestka tkaczy 
dociana tkaczka nil 6 krnsnach, z PZPB Nr 16 I , przesila kurs szkoleniowy w pracy na 6 kro-
Maria Lisowska prządka na 4-ech stronach, I 1 ~nach. Tera:.:, po niewielu miesiącach ::iowym 
z PZPB w Rudzie Pab, Janina Stradomska i Sta tym systemem uru-::horniono 1900 krosnozmian. 
nisława Baranowska tkaczki, które jeszcze w) I z kolei zwiększono ilość czynnych krosien 
maju 1945 roku przeszły na obsługę 6 krosien do 7000 krosnozmian, czyli zamiast 2 milio-
oraz tow. Łegosz, tkacz wynala.z':a, obecnie nów 200 tysięcy metrów zakłady wyrabiają 
kierownik tkalni PZPB w Rudzie Pab„ Stani- teraz 3 miliony 300 tysięcy metrów tkanin. 
sława Deląg, AHons Kie! przodujący górnik Ruch współzawodnictwa pobudził ambicję i 
kopalni „Jadwi\Ja", z PZPW Nr S Irena K~r- poczucie odpowiedzialności -:ałej załogi. Tow. 
how:;ka, klóra jedna z pierwszych prLyst;;p1ła Nowicki prnponuje zorganizować z wytraw-
do pracy na dwóch kro:mach. PZPW Nr 2 Ber nych tkaczy specjalne kadry instrukto,ów, 
nard 'Wajngertner przodownik pracy na 2 kro- k.tóuyby pomo9li swym doświadczeniem noc 
rnach wełnianych, z PZPJG Nr 8 Helru;a _Ge- ' 'Ticjuszom przechodzącym teraz dopiero na no 
reniies pionierka w przejściu na -:zworki, z wy syi.tem pra-::y. • 
PZPJG Nr 13 ob, Holweg. W dalszvm ciągu dyskusji głos zabiera 

Przewodniczył obradom sekretarz Związku tkaczka z PŻP\V Nr 1 ob. Korbuwska Janina: 
·.vłókniarzy tow. P1·zybył. Jako stary tka.<:z „Pracuje na dwóch kro:;nach (wełna) - móvłi 
1ódzki, za czasów sanacji uczestn.ik wiel~ "'.alk L1piri~f..a Ha/,na Flybnkowa' Helena ob. Korbo' :;ka - Prze~złyśmy na obsługę 
1 straików, daje on krótki zatys zmagan lodz- 1est '·'· ~'vej pra:-.y nie tylko od siebk hame:io. dwóch krosien samorrntnie, bez żaclnej agit<1.· 
ldej klasy robolniczej _z ia~r!kantttmi i ri:ąda· Maszyny są jeszcze u nas bezrobotnę, choc.iaż „.chomąt". Po:winny one b~cć ~1rufisze i silniej- cji. Palrzyłyśmy na pustą sal() i na nieczynne 
mi -Polski przetlwrześmoweJ. nie ma bezrobocia u lud:i.i. Ma~zyny te .mu~i- sze, Za pierwsze przykdzdnic dla dobrego kro:ma i se1ce bolało. Kilka z nas zapropono-

Dziś _ mówi tow. Przybył z własnej, nie- my urnchomić; .bo musimy zrealfaować ·nasz tkacza uważa on spokój 'I opanow,1nie, Nie (Dalszy c1ą:J na stronie 2-ej) 
przymus;:onej woli prze~hodzimy. na :vii;:ksz~ "11 -l ! JL!f1ł "l l1'l' l !111111111.11111,111:n 11!1„1r1;i1111o1 M•H t t:!.1''1111rHI IH'f''hlll"l:llT! 11u 1<11111,1!11!uI'!I'11•'!11 .1111.n,1111.11M.:1•:i1U.!ill.11i111:111111n:1r.1 il'Llt!l'!l,11.1111ilM1li'l'!.·t::1·.tit'!'lill.l'!M!llltl<l MPlnt 

~b~~~;ę ;~~zc~~j~zie ki::ie~l!:k~vi~~i;,~:n~~~ po' 1·. dz"' c --, e z a n a z p r z a· de m I lecz dld nas, dla naszych dzieci i ~Id ~odnie-
sienia dobrobytu całej klasy pracu1ące1. 

Po przewodniczącym pierwszy zabrał u;~s R I . d i . ,_ . • I „ 
przedstawiciel górników poseł tow. Cze~"Wl~- ezo UCJa nara y w.,..o~ntarzv Wte owarszlalowcow ski witając w ich imieniu towarz_v~zy włokn~a 
rzy i zapewniaj,ąc. o ich gotowos-:1 pokonama 
wszelkich przeszkod na drodze do budowy, 1'ol 
ski, dobrobytu i szczęścia powszechnego. Na­
stępnie głos zabierają członek KCZZ tow. So­
korski oraz d~rrektor CZPW tow. Kołacz podsu 
mowuje w swym przemówieni'! dotychczas~­
we wyniki ru-::hy współzawodmctwa (prz~mo­
wienie tow, Sokorsk.iego i Kołacza podaiemy 
osobno), 

Rozpoczyna się dyskusja 
Przebieg dyskusji wykazał nic tylko o!iar­

nosc przodujących robotnikóv~ ale pnede 
wszvstkim wskazał nam źródło tej ofiarności. 
Jest nim patriotyzm klasy robotniczej, który 
przoduj,ącej części wskazuje drogę utrwalenia 
; umocnienia niepod!egłoś-::i Ojczyzny. Gorące 
I długotrwałe oklaski świadczą 0 tym, że ze­
brdni zgadzają się :t wywodami mówcóvl. Ko­
leze11ska atmosfera panująca na sali ułatwia 
najmniej śmiałym robotnikom, zwłaszcza kc.­
bietom, wypowiedzenie swoich myśli. A za­
gadnienia stawiane są ważne dla zebranych na 
sali i całej klasy pracuj,ącej. 

Towarzyrze opowiadają o swym dotych­
ctasowym doświadczeniu, o trudnościach i spo 
sebach ich usunięcia. '\ol/szyscy podkreślają z 
całą mocą, że świadomi są wielkiej odpowie­
dlialności jaka dąży na nich wobec krai.u 
)ego przy:;t:losci i wobec klasy robotniczej. 

Mówi :ow. Kruszyńska: 
Tow. Kruszvńska tkaczka na 6 krosnach z 

PZPB Nr 1 „.; krótkim płomiennym, przemó­
wieniu porównywuje sytaucję robotnika w Pol 
sce p1zedwrześniowej gdzie był on traktowa­
ny jak niewolnik, iak bezduszua maszyna dla 
dostarczania zysku fabrykantom z sytuacją obec 
ną gdy jest on gospodarzem fabryki, państwa 
i własnego losu, Chętnie dajemy dziś z siebie 
większy wysiłek .- stwierdza mówczyni, ale 
wiemy, że kładziemy w ten sposób granito­
we fundamenty pod nową Polskę. Zbudujemy 
ją własnymi siłami, bez funtów angielskich i 
dolarów amerykańskich. Tow. Kruszyi'i.ska 
zwraca uwagę, że dużym utrudnieniem dla 
wielowarsztatowców jest i;i:.1gla zmiana asor­
tymentu toivarów i surowca. Jako !Pierwsze 
prtykdzanie dla wielowusztalowca UWi!Żcl ona 

Przodownic.y pracy przemysłu włókiennicze-, W zroz:umieniu wielkosd rol!, jaką ruch Niechaj obejmie on i te branże, które do· 
go, pracujący na zwięk::1zonej obsłudze maszyn, wspólzawodnictwa bpeh1ia w dziele odbudowy tychczas pozo.stają poza nim. Niech ruch wie· 
zebrani w Łodzi Rf! naradzie w dniu 8. 11. 47 r. naszej Ojczyzny i w trosce o dalszy rozwój, Jowarsztatowców obejmie i inne specjalności 
stwjerdzają, co następuje: po !Przedyskutowaniu całego szeregu trudności, w naszym przemyśle, a nie tylko tkaczy i 

W zrozumieniu dzfojowych zadań, jakie sta- jakie napotykamy na naszej drodze, zwracamy prządki. Od nicl1 bowiem w równej mie-rze za· 
nęły przed nową Polską Demokracji Ludowej się z apelem _do robolników i pracown~ków leży wykonanie planu. Niechaj ten ruch, pr.ze:z: 
i całą Masą robotniczą: odbudowy zniszczonej iPrzemysłu pap1eru:11cze.go, drzewnego, skorza- nas zainicjowany, pogłębi się i rozszerzy 
Ojczyzny, wzmocnienia potencjału gospodar- nego, metalowego i elektryczneuo: wszechstronnie. Jednocześnie jednak nie zapo­
ki narodowej, po przez,. wykohanie 3·1clnicgo „Pójdżcie za naszym przykładem! Pracujcie wJnajmy o tym ,że wzrostowi produkcji winno 
Planu, rzuciliśmy haslo współzawodnictwa pra· prędzej i lepiej i dostarczcie .nam na czas do- nieustannie towarzyszyć podniesienie jakości 
cy. brycli cewek, dobrego drzewa na czółenka, do- wytwarzanyc11 towarów. Punktem lionoru dla 

Mimo wielokrotnych prób reakcji zahwno- brych pasów, biczów 1 goiiców, częsci zamien- każdego wielowarsztatowca winno być produ· 
wania i zniszczenia naszych wys.iłków, wyścig nych do maszyn i żarówek, celem oświetlenia kowanie towarów o jak najwyższej jakości Jo 
pracy rozwijal się i obcjmowal coraz szersze naszych zal•ładów pracy, Vvierzymy, że odpo- , mniejsze11ie odsetka braków do mini~un:z. 
rzesze ludzi pracy; dzis nas:i:e szeregi liczą ty- wiecie na nasze wezwanie i we wspólnym wy· Kilka miesięcy temu byly nas dz1es1ąt/.:J, 
siące, s.iłku prą,dzej osiągniemy nasz cel: dobrobyt Iem setki. Dziś jest nas tysiące. 

kl b t · „, . St11wiamy przed sobą zadanie: do Drugie~ W przemyśle bawełmanym ilość tkaczy, asy ro 
0 nrcze1 • Narady Wielowarsztntowców powinno nas byc 

pracujących .na 4 krosnach, wzrosla na dzieri My, ze swej strony, zobmvio2u1emy się do dziesiątki tysięcy. 
20 paidziernika, w przeciągu 6 miesięcy - wyprodukowania większe/ ifosc1 mate.rialów Nacielnym naszym hasłem na tym etapie 
z 4,501 do 6,590, zaś ilość tkaczy, pracufąc.:ych wlókierm1czycl1, większe; ilości bieliz11y J u- będzie: produkujmy więcej, lepiej, otzczędniej 
na 6 k10snacl1 podniosła się w tym czasie z 228 brań. i laniej. 
do 722. Równocześnie wzrosła ilość tkaczy, PJerw.:;za Narada Włókniarzy • Wiclowar- Zdajemy sobie sprawę z tego, że inaczej 
obsługujących 8 liros.ien. azlalowców zwraca się do w:,qstkich pracow· Polski nie dźwigniemy ze zniszcze1i woje1mych. 

Ilość prządek, oqslugujących 3 strony, wzro- nfil!ów, zatrudnionycl1 w przemyśle włókienni- Wiemy c].oskoriale, że większa wydajność pra· 
sła do 696, a ilość prządek, obslugujqcych 4 czym. Majsirowic! Więcej jeszcze uwagi po· cy, którą uzyskać można przede wszystkim 
strony, wzrosła w przeciągu pół roku z 194 do święcajcie wielowarsztatowcom, Otoczcie ich dzięki zwiększeniu norm obsługi maszyn, jest 
551. jeszcze bardziej pieczolowi/ą opieką. jedną z dróg, która doprowadzi nas ,do celu -

'\iV pi;zemyśle welinianym ilość tkaczy, pra- Robotnicy! Chcemy, ażeby ruch wielowar- do wykonania Planu Trzylet11iego - do zbudo-
cująrych na 2 krosnach J\:orlowych wzrosła w szla/owców w naszym przemyśle rozwinął się wania szC'l.ęśliwej J zasobnej DENOKRATYCZ-
przeciągu 2 miesięcy z 8 do 288, a śrnbow:nicy jeszcze bardziej, NEJ POLSJ(l LUDOWEJ! 
zaczynają przecho,dzić na obsługę 2 samoprza.ś- i------.;... __ ,_......,,.,,.._._.....,_. ___ ....,...,.. _ _,,.....,....,.,..,._ ___ ...,....,.._._...,....,. ___ "li 
nic. 

W ;przemyśle jetlwaob.nkzo • galanteryjnym 
już około 300 tkaczy procuje na 4 krosnach. 

W parze ze W2ro6item norm ob.sługi idlliie 
wuost wydajnośd pracy, wzrost produkcji ti 
wzrost zarobków. 

Dzięki podjęciu i realizacji tego tZadania, u­
ruchomi•liśmy dziesiątk•i ti sefki nieczynnych 
ma<szyin, ;przyczyni'liśmv s·ię do W'lll1ożenia tem­
;pa -Odbudowy naszej Ojczyzny. 

Trzeba wyra:inie' ;podkreślić, ;i.e sukcesy ro­
botników nie byłyby moż!liwe do osiągnięcia, 
gdyby nie ofiar.na pomoc ze <.>trony wielu maj­
:>trów i eil tecb.niczonych. Kilkudziesięciu m111j­
strów-wJelowarsztatowców przeszło ze swej 
strony z obslugi 48 kro·sien na 60, a lllawet i 
więcej 'krosien. 

Po p·r.zez ciągły wzrost :produkcji, podwyż­
o.zylismy macznie swoje zarobki, zapewniajti_c 
tym samym 1>obie i naszym rcdz,inom ospo'.kój 
i egzytS"ten~f,l. 

Nazywam się Janczyk Roman, pracuję 
jako górnik na kopalni „Janina" Jaworz­
nicko - Mikołowskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Wi;gloivcgo. 

W miesiącu sie1·pniu br., wykonałem 
262,5 proc ustalom·.j noruty i rnbowiązu­
ję się przez cały olues w,;półzavmdnic­
twa z włóknlauami 'l. j . do dnia 31. 12. 
1947 r., ub:zynać się na wysokości osiąg 
niętego wynik-u. 

Kto z robotników włókiH 1 , y odpowie 
na moje wezwanie i stan;e ze mną do 
i,;zlacheluego pojedynku wspóh:crwodnic­
hvd pracy? 

Czi;se prncy! 
(-::-) Janczyk Roman 

Nazywam się Gach Szczepan, p1·acuję 
jako górnik na kopalni „Brzeszcze Ja· 
worznicko • Mikołowskiego Zjednoczenia 
Przemysłu WęgloWe!Jo. 

V micsi;>,cu sierpniu b. r. wykonałem 
198 llroc. ustalonej noi·my i zobowiązuję 
się przez cały okres współzawodnictwa 
z wJókniauami t. j. do dnia 31. 12 1947 
roku., utrzymać się na wysoko:Sci osiąg­
niętego wyniku. Kto z robotników włóK· 
niarzy odpowie na moje wezwanie i sta­
nie ze mną do szlachetnego pojedynku 
współzawodnictwa w pracy? 
Cześc Pracy! 

(-) Gath Szczepan 



iły pokoju sa; większe niż siły faszyzmu 
il 

i ek klasy ro tniczej zapewni ud9w· ostatek 
z przen1ówienia tow. H'icentin. Euqeniu~za Szqra 

warJztatoiłlcóu; 1f1lóhniarzq w 
na 1-szej naradzie 
Lddzi 

wiei o• 

C1ł:1 Polska :·1::-'lzi z uw<Wa i.rzcbieg dzi-, «. >,. met.:Iowcy ·- n1aj;i rÓ\\ nlC'ż thłopi s ~ó.i ! ruehu współzawoLinictwa pn cy. Robotnicy hrych wyników. I·rnch współ~r1.wc1clnidw11 -
~icj,zcj nar;1dy w'•ikniarzy po!skich. ~lano- plan J>ro!lukl·y.iny 1 W) kon'l.i 4 w:i. w ciągu ; pol. cy przekonali się już. :i:e fatsz) wy jc~t za- to nie ,.wyżvło···mic', lt'cz wa •ka c intdigen• 
wi ona bowiem ;·. a·i.ny moment w historii najbli·~."7.vch kiPrn lat zwyd•·•sl:o pokonamy l rzul o bezrobociu ,.:ow,~taj"cyrn r7.ekomo wsku cję robotnika, tnc•jstra i dy~eklora. Ruch 
Odro1l7.011!'j Pol«ki I na~~e pod~ta·.•·owe bol"cik! tPk wzro.<tu w~·,lajnoki. Wr cz przeciwnie, W<;półzawodnic:„\·::i. v·ry~m1,:a ;io!:ttt1H1y wzmo-

~V. momencie r.r?;: 1ęcia !):·:,ez Pa.ńsi w?. k~- . . Byłem. nit•da \\no '~ Jup;o"l:::. '_Vi i widt.ial~m bcdziemy ~tale odezuwać r·oraz b~rdziej zwie- >:?n ej pracy ;'1Y~l\ hvórcz~.i na~z:vch ~nżyn~e· 
paln 1 fabrv!\: by!1 tacy, kfof'Y 1w1e1dz1l1 „ JCJ w1elk1c 0<1<1.\P:qc1~. W1d'1alc111 mlod1.1e- k<zaJ4cy SIG br;1k iąk roboczych I dlatego ape iow. techntkow 1 Gyrektorow. Nie nasladu.1e• 
do tego f;;Uu 0·~1 ·m;«~y się 7JT1 .n1a w eko- zO\\'q 11111<: kc1ln •J\I ! cllug1 ~~i 21 ł km .. wy bu- łowai· b~clzirm~· <lo h-<'hniJ,i i do wprowadze- my techniki amerykańskiej. kttra przytępi:\ 
nornice Polski i ::e rnbotnic·l lc1 <17 w fabrv-1 dllw:tn:1 w e,;.1si-' od kwidai,• 0.1• 7 li. tnp.1d:i I nia r:J.l·jcmalnldsL~·rh metod pracy Robotni- inielig1'ncję rob0c1 ika i łam•e soHdarno&ć 1·0 
kac~ i ko'.n1lni;.i-::h pań:twm•. eh l.>c,dą prac~- 1 ;ii:. w:,:1.hlrn1 lzi~;:i·1tki huw'i. m'.)sl···w. ko~ c~· ~"-.już o~er·ni<:> :i:vi<~rl?mi ró,,·n'.eż faktu, I botn'.c_z•~·. r asz r:w~ pobn~~a int;~igencję ro~ 
'\,\'al! tak, Jak j)O!)t·:cdn10 w })l'\'\\'il\nych. Ma- r Jl'.JtiWI' ·li, w\'JJu !ov ~11\Th przy um:rnle 111klt•J 7.1' 7.\'· •·:kszemc w:v•ta.1n11:-.Cl (lrflwad:ia do pon- botmka. 1 pobudza Jego sohdarn•»C. 
~owy ruch \.\Nf)t)~·~a-.\·ndnicb·J ~<Jp(\Crntkov:a- I ib.-:( I in/.\ 11ier0v. i techuik{n,. ;...!intsfpf (HUJ- W~"i,ki płac. No y człowiek w Polsce 
ny przez górnik?. P~\ro\••sk;<'!?.". ; p 0wi:;t:\niE' i1\''-"' u .T11go:.:hw1i 't'ap~ · tał n•nit>, co . bylo w N1:1rzekano lu na braki 1.-:c!miczne, Narze . . . . , • 
nowej awan<:?;ardv kb . .;~· nholnilzej, R\1·an- ł„>dz!d.•j f:1bn-ct· J-nrn;d1;;kiu;., J.cwkm wro- kania 1e ~'\ nics!u-;%ne. roboln1cy bc,w;em ma- . Pols~i robotrnk clał w1c1~ ~'O':'-'~dow swe 
gardy, złoi'.on:>j z rn:orlowni<·6w 1racy. za<lał !~a nnrn pl'oµ:1·~:1•1da roztrnbi'il po r·ał;vm świe- ja w ręku fror\„lc k1i>rvm r•otrafią zarad7iĆ'. go patnol.vzn~u. .Jeden z rl)botn1kow Qpow1a. 
Ida 1 tyfn twie:·dz,ni•>m. flob·•i nicy polsc~· r:1e \\'be o•nnści ·l tyC'h v.ypacJ:;·.wh Wyja~ni- bm kom: zmusić pc.J$ki~ [ab"y1;i ż:rrńwek, pa-1 dał. i:am t,u! !ak. to. zabrał 1.: fo~a ~olskę. -
obncnic n!e ogr?nicz:.lją l'ię do wykon~·wania l·•;n ii. niP na! •.!.v na pÓr:lsl.wJie grup~· Jud7.i sów. artykułów t€ch11irznych de v. ·konania garsc pol~rW~J z1~111 1 - do ll't'll1~€.C-k1ego. obn· 
wskazówek. n. ;vl.z.;n• lt>ehnic.1.!1C't.;c:. lee. z clo-1 z. t:ib1„. ·ki .. Pn1.t" :1~!~; i:''. ~•·!d'.i'.' o p<>lsh.. ·i. ! ,kla- kgo, co dla pr;:•'ll•). ~J.11 •..vló'·i<>t~!'lici<>gó ie"t ko I z~.1 .· ko~c.~n.t~·ac~;•wgo ~~br:łnik z . Bielsk~ 
konuje re\\ cl11L;i \\" ,„nw1·h formach . ~1e ronn\nI(7f'l. ':l :'· J::k1~h wh!rn11rzac-h , gl>r- ntec7.n~. CahL 1n~·1.a irospot~ark" <kJada sit; o.\\ iac~c7.~ • iz L c~ce. by,.,;ny. bylr piłką noz 
pracy. Rnbotn:r:v w ·!·az„i,l n'lc:mrowi. jak I n;1,ach. Opo11 i '11.11>0111. ~-·· fJ'.ldobnie jak ro- :r. ogniw jeclne n <h,.Zego lann1eh1!. 11 '!· kto:a kaz.d.v r:i •7.e .ko~ac .. nie chc_e,. byśmy 
nr.1 ży pracować i «si·"''łĆ lepne ''"'mki. w~·- I boln1'.'. PDbi<i m1. ' 1.ra.1:·rjr; ,1·~ 1 ~ i o nowy Pierw~zy 7:a ~e.: ła1'1c11ch pcci;;:wął tow. 1 ~lę co.:? lat r~a:~'. 11 1 g~n"l! :•1 :"o.inie;. ~„ 
Z\' ">laja siE; L•~rii,Hw talen:\· \\'yzwalaja się I ustroi. tak ter:i< ht;dne wal<'Lył o ~t·go umoc- P~1„. · 1-1 -- i p0"1ągnął za sc.bą e;ałą P01<kę. 1 robotnikow pel-kich d~c1era ,wt ,dom?sc, ze 
w kla;;ie robotni.::zej sitv, w k·ore wierz.vli I nienie. W . u I wars7:tat pracy - !1., tt?z czą,tka Po\·k1, cząst 
prz··wódcy wicl!ci·~h· r'\\:Olnc-·jnveh n1ch~w 'a "'"'O ... ł" ·„ . t I Nasz " ah~6ra I ka O)Czymy, i tilatego kocna ;v;t}j warłzta'. . · 1 • ~ l?<.1.t. "'"li r.ltl~ W V i . pracv robotnicivch, twirrdzacy, że kl;1.<1'1 robiftnieza . . . . . . · . \Yysuwano rne:'.„wno j~· ,;''7.C ?.<1r7.uly ze ! · ·. . . 
przehudu.ie świat. I -Dz1~ ])1)]~1<1 _gn; 1•11< p0'1 w:·.~1:;•1• ni \Y.vdajno- w~półzawodniclwo prowadzi dn wyżyłowa- . \Vif''.owarsz•.at~·cy i .przo~.owmcy pracy 

Narada nasza ,l'.lbywa $ił' w okrei::ie wit>l· . set pr~cv s.tm .11 <'7.cle gorn'kc•w en lej Eu- nia" sił robotnika. Okazalo sie jcctnak. że w.inn.1 tez p1:z(){hm .:<' w dziedzinie uświadomit> 
kiego napięcia polit.vrznego na art>ni.- mieclzv f"P.Y i moze b::<: • clumny ze swoich osiag-

1 

nasz „Walil!'óra" _ to wcnl<? '1i:: człowiek 0 m:i. 11leolog1cznf'gu. Prowadnm • walkę nie 
narod'l ~ej. w 01;,·:-.ic, gdy·. i.<lp<'rializm a~l~- nie;ć. . . .. , . herkule~owych ~ił<1ch. że io !1it'j, ctnokrotniP I i·ylko o popra-wę rnszego bytu Rodzi się no~ 
r~'kai'1ski prow:~dzi propa<(andę wojenną i J\lm. ·1:1. po\11t 'tlz1:«-_ ze _odby'.11a. sil' W!<i>ół- (złowiek nawet w pode,zi)·m ,._ ieku Nasz w~· człowiek w :'ułst'e, człow!e'.~. kiórego bro-
stwarza gro7bę no ··•ej ' ojmr Pomoc udziP- n'' olimetwu robonukow. m~~ me1 ow. terhni-1 .. Waligóra" zrk!:a~ osią):!nać ~\·:oif.: ·wspaniałe r::h 1·est praca R-"'z· s· . 1 d . kt. · · ' · · · · · -I k1iw i admini~"··itc rów J ~<>·l .·· · p 1 k" ·k· · d · .1 • • • •• • • 1 · '· · · '-"' d ię :inwi 11 Zte o~ la'1a urzez Amervkę poszc":02ólnvm kra>om · . . "· ' • n„ ~ arn 11 1 os 1.

1 

\\'.YJ11 ·1, JC yn:.:? v11ęk1 zm,,·-.!no~tl. spQ·low1 . . ·. . .. ' 
;.C'~t p·i·o·b· sz 1, ~ · 1 · db .. . ' .. · .Tc-1' w walce :i: ".K.•1pantcm t-.~.: i dzi< nie po- 1 inteliireni·i·i t•;ie<pó'· :ii"łnie s;p dr• nrac\' n. ie rzy bęoą pracn"d<.: lepJCJ n1z :TI\". PTzodl!wa • a . 111 , • ·cu l ma na ··e .u po I)] swia- ' . . . ~ ,_ • . . r • • • 

t;.1. fakty~znic Z"" imneriali?m emer}:kański f Z<>.~t<1rnPm 1 · w tvl.: 7a m1szą b··:ilnią .Jugosta- tracenie c?., ~u. dohra org;.i1~Fac.b pracy _ nicy prac.\' - t;t folnfrrze lll'<•'.hl..rji. żolnlea 
wbrl:i pomocy prn·d~ ws?.vsthim NiPmcom. j wi:·1 . .Rok Hl.fil ~ta.i~ic oję ro:de?·•1 j)ulężnc!.!o oto czynniki k'.c\r'.! ul::itwiai<~ osi?.:;nięcic do- I rz~ poko,iu. żołnhiru kla.'ly T;>i1qtrilc>zeJ • 
.!'" (' r!'lj w·>cą:n. :;: \\' tvch w::in:1·,kach l\1iko- 11 I 11 I ·I I 11 I Ił I I I I I I I I I I I I I 111 11 n t I Il I li ł I I I I I' 111 1 li I li I 111.1 I Ir I' 11 I I 11 I I I I I' I I I I' I I 11 I I 1111 1111 11 I 11 I I 111 I I I I ' i I Il I 11 111 I Ił I I 11 I, I I' f.I H" 

~~L~~~~~l u~~:;;~m;'.~LI ~i~:;7.1~?~1~ 0 u~~~~t;. Polski. i a a i e I o w r a t ó w ' l o d z ., 
iizeczy wisty ukł~d sił 

Za-zły v o~l1t111ch dnia:::n w:vc:i.rzcnia, któ [D<)kończPniP. ze sir. l·ej.) 
re wylrnzalv -2 ,,czywisty ukl.icl sił imperia- walo majstro\\ i. że chcem · pnejść na oh\lug12 
li:r.mu i sił ckm'lkra('ji. Taki·n w,·darzeniem I dwóch . Iu~~icn. Majstrowie porowm1eli się z 
hyło •prz"mÓWi"!1.il' rnin. 1\T.~łotri~a z oka- I djrPkC]ą I t;ik doszło do \~ic:J...szej ohsh,qi 

. . , • , . • .. . , I maszvn. Zvskuł na tym kra1 1 nasze zaroi> 1 
z.1.1 ?C, x:..1ec1a ReW'llUl'Jl Lt<; l; ·pacowej, któr~· 1 $ą powir:ks1one„. . . 
os~ 1ell1ł -~·vtn::ic;,ę m,i.ęclzym110 lo·,\~ . w kazał I R•"':rnie;!, m!oclzi t.kac1e. z duma nówią 0 
I) h, k 01z . ''. ma ,ą ll~J\\ ą religię bom- •ym, ze prwchodz<>.c nd większą ob Jugę ma­h:. a•omoweJ, 1 _h :h. ktor:y -:"~!cza o po· ~zyn zr il1:l1 to nietylko d!a pnwiqk zen'a swo 
k?J· l\Iorolo\" ,y; ·."1aclcz.;-ł, ;;p me ma tajf'!Tl- ich zaroh1Jiw. Z c.;ilą hezwzgleclnoki;i pod!..rc­
nwv bomby aio:w;v1ej i to o<l i?\\ na. ezy li. ŻC' śl a ją ~e pinws· p1zod1n' nicy cz-y nili to s·., ia­
n irllicjc podżeg1c?;. •.\·o.1enn:d. 01;arte o rze- dornie dla s1; hszej odbud„wv 1,rnj11. „Ja plNW 
kom · monopol br)r.1by ato111'l\''t'i spaliły na ~zy J>rIP5~elłkm J1a obsług~ sie<ciu l.ro5ie11 -
Jan wre. · mówi mlwlv lk.1n /. „lii.ih•j"' ob. Jiizwickl 

<;dy pokoju ~w!.i:uwci.:<.1 !>. \•.riE:'ksze niż si- Zhi911h'l1'. Zruhikm Io s'd.iclo!llle ·1 mv'•lą o 
l;>' S\\'iHlowc:~o •a.-;. ' Zll1U. :Sitv poirnju świato- Lr~ljnow.mej Ojc1.}.lnic. OlJ„1.-nit? 1e:.t n :''. LTZ)· 
,, go s . . 

1 
1 ,.. . . dz1est11 mlo<llch. Zc,rqan1zowal1śmy \\ vsc 1q pia 

. · 'I o?romw:- '. u:u:: e rosn.\. ~ze;scią tyC'i1 ' cy·. \Vvniki SI) I.Mt!··~ dobre„. · · 
!';11 - to siły nncorlU greckie;::•) hiszpań~kie:,:o. 
chinskil',!0 i inrlot:•!zyj~kieg.>, l.;:tcnych walk.1 
me pójdzie n:ł :w1, ne. Oqrumne \;rażeni\' na zebrall)Ll1 zrobilo 

nas trzeb;1 Jeszce ag iłować byśmy praco\\ a'li 
dla Polski? My Po!acy podczas niewoli, gdy 
nas gonili rlo prar:y dla wro~ra przeciw naszej 
Ojczyźnie prl\ s•·,gliśmy sobie, ;i,e gdy prze­
zvjemy niel'.ol<: to w wolnej Polsce pracować 
h1,clziPmv ofi~·nie. Ja przysiegi dolT7ymuji:. 
Stary jestem, nic do~lyszę i nie dowidzę. Rod?i 
:'lę "''· morO.owali mi okupanci - sam zostałem 
ja'i: slup na polu Żyje dla Pol ki. ducha nie 
~traciłem. Wv;;ciH pracv to nasz ś·więty obo· 
wi:.11e1'. • i\~7.,, DcnH>l;ra\yc1na Oin 11\a musi 
l>}<' 5ilna. Mnsimy b)'ł . tfo>wi dl11 siebie i n•1-
<;z\ eh bliskich. Mni.? µr„y prncv nie ws.r.yscy 
lubią. Ja 9011il' '>ieble I inn) (h. C.omli n<1s za 
.<H~l.:ich Vl.tb•)w, uunili nt1s Niunc uhec· 
cnie niecl1dj kaid•r Silm siebie goni Ja i dzi· 
,;ia i rz11 ję „żand.irm,1" z l lu - · to jest 1e9Ctr 
!db:\ crny na ści<1'•ie, zeuur mnie uaqli do pra 
Ly. Zct„ińmy n:J,,n,v i buduIJ zniszcznnv 
kraj ikt nas nie ru;.l>ije - gdy PoJ5k,1 h<;clzie 
mocna gospodarczo i owiaua duchem jedności. 

wił miody 18-IPlni tkacz ob. Langer. Ob. on, 
Morga z PZPW Nr 3, Wiraszkll z Kudowy, 
prządha Gościńsh.a z i. „Horak", Dvr. nacz. 
„Zagórla" tow. Zdziechowski. i r;11lv «zereg in• 
nych mówców Niemal w•zys-:.y mówcy w~l<a• 
zy wali na te same braki ntrndnio jac prnrę 
11·iPlowarFlatnwcoro: Brak żt1r<iweh.. zh• qaiu. 
nek c-.cółenek i cewe -, niedoth1ąnięria 11 
krochmali!rni. niPdostalecrna pomnr:: m!łistró"­
kferowników 'N1czetpuiąco 1 kon rt>tniA 
\\S\;;az.a1 na le br ki. d'\'r. tecnn on. Kilm\onkil 
wvsuwając następu}ące w:nio~ki. l) H'ielowar. 
sztalowcom należy dać najlepsze maszyny 2) 
clobrv surowiec, 3) dobreqo fachow..:a . mili• 
~1rn 4) dobre atlykuly terhniClnP., 5) lep rn 
o:hviellenie sal, 6) dnbrą pomne, by irh orl­
d~!życ od pracy dodatkowei, 7) clnhre i trw;iłe 
czółenka i cewki, 8) należ v. ~·1vst!'o zrobić 
by wi. lowdfszlatowcy nie mieli żadnych pC>· 
sloj0w. 

Hie będzie wo1 y pr.·e111ówieniP. sla1cqo th.acza z Tomaszo A a oh. n k" · d · 
Kabały: .,Dużo siG mówi o konic~rno;ci wy· cftl I I nie Om 23R 3 W łłf3CY 

\•Vielu mówców wskazywało na konierz­
ność organizowan;.i narari .; ·t órcz 'Ch z u­
działem ndjlepszvrh przodnwnikt)w. 

''ie hNlzir 1r•;J11y bo por~/.ne cą s1ly aro­
d v \1·y7.wolon· :>h, bo potę;;·p •ą siły klasy 
robolniezcj ng!ii Francji i Włoch. która nie 
chce. by kraje te ,,taly sic ~'ltcMami imperia­
li7.mu amcryk;i;'l~k;ego. Bo \•,ieJlde sa rów­
nil'ż $ily demokra·;ji ameryk'1ń>kiej, która 
pod kkrownict-..•:c'll bvJego wireprnzydenta 
Wallace'a \\'alc;:y. pn,..ciwko polii:;.ce, prowa-

ścigu wacv - <lv. iPrd7a ob. Kal>< la - Czy Je~'.'cze \dP!u mówró \' zal>;erciln glos. J\.ló- Na t n> dvsJ...L1sjd została nkońrznn11. 
••Pllml ... a:=lllll!:~w+llE:WtimD•~ll!łm~~1"U'~l!lll11111:HMAlliila~...,111m1•.:llłlll11111 ...... „„ ...... „._Mr~~ ,,.. 

dzacei do wojny ' 
Nie będzic- ~vvJny. bo dn.~.'. j„st sil na po­

i,krnmicnie podż~s,wzy woj,'r•r.~lrh Możemy 
p1~co vać spokojnir bo istni2.;ą si!y, które po­
trafią zadać śmiN teiny cios <\wanhll"nikom 
'·ojenn~·m i p:igr1Jl>O\ '<'Om h:tlt:r~'zmu. Bę. 
dziemy pracowali 'poko1nie i wykcnam:v nasz 
pl:łn trzyletni, np·nty o ·zna iomc,ść naszvch 
sił gospodarczycli i znajomośt ducha polgkic.i 
kL1.T .robotniczej ! intelige'>cji t!"chnicznPj. 
l=.>rikonuje~y rewol.1cji 1echnir ::•1e1 w walce o 
Jeps:>:e maszyn;.r. c lcps,·ą ~rnikę o zw1ę­
k~z nie proctuki:-ji. 

Mó 'ili tu dy~kuta•'ci o brak ac f> aµrowiza­
c.v;nych. Obok bch,cz k lo1.;:;ilnych. będacych 
'•vnikiem zlej ~ra,:y nicktó!·_,·eh lokalnych og 
n w admin!:<lrar.ii. i~tnieje iedna bolac?Jrn 
d11i;1: kra.i nasz i 'lasze r~lni~~wo są wy;1isz­
none ~Yojną. S'Jruwadzam.v z Zfl~ranicy set­
ki tysięcy ton zb•Yla, dzirsi;,tki tysięcy ton 
tłuszczu. N:isz eh:'port slu;!r narr. nie tylko 
Tl<l pnkrvc1e im1,or1u m:łszyn , :ecz również dla 
zrlobyc:ia chleba i tłuszczów. Czv ten stan 
j1,sl 1rwaly, c :y przejście,, y? ·Gdyby nie 
~usz.11 i powóciź, 'o Jest moi:liwc·. że już w bie­
ż;ic:ym r0k11 r.~hg1•rlib_v~my rówr.owagę zbo­
żown. l\[;1mv p•vi~ta \'Y do pr,cy!)•.1~r.c1enia. że 
\' roku l!l43 n,;,] ,!nir,rny pe]'r;ą CÓ\1·nowagę 

rhld1n,1·a. Obsć'1";;,1jemy s1..\'t>ki przyrost po­
i;łov. ia. 

krótce vrzewyższymy poziom 
przedwojen y 

- ,\ wi<;>.::, ini.rr1ier1.c. ,,-,z.1 'lko 
.ie·:c ja. 11e. Prz. ·„ ti;Jlliiecie do praq· w ia­
brrce. 1>i~n1 ... 1.a pariia wa z;,cl1 tlział po 
winna hr0 skon. tr11owa1w no·d wasz~·m 
kierunkiem i -0hsenva.:j,1._ To zajmie nnm 
c.Jo dw6..:h tn:odni czasu. B<;da vracować 
przez okrap;le ~-l ~·1dzinv. 'Pt):i.nic:i wy­
rll·'>z~·.:ic na \{'Jl ou..:inek TrlJ11tll, g-dzie be,­
d<i '-kiero\\'anć wa<:ze „L - 2". bo tak. -
ztla.ie :-;ie. - zclecyc.Jo,Yaliśmy odirzci0 
wasze działa? 

Le()ntiew ~kint1l glow:u. <i ~encrał cią­
~11<lł dalej. 

- /rozu111iałrrn jefH, że dn prod11kcii 
bt'dq ·dop1:~zczcni r~·lko ci. k r'1ry ·h wv­
bicrze111r bezpośrednio '"allli . .Jcd1mcze­
śnic. 11n1~i, ie przt'n:e.(ć. -ie na te dwa ty­
!!oli11ic z ho!t:l11 do fabr) '·i, !!dzie wł:tś­
nic 1)0\\ :t, n;1 ,,L - ~·'. Przyp-11,.,zcza111, że 
na.ilepie.i b<;dzie, o ile .in·i. tern 11ie :1:ró­
cici-t: dn l1otdi1, ;ile pojedziecie- w•1uost 

N.''"·' produk•;ja ro1na \V c;ąr.u nr1.1hliż- do iabr~ ki. Zateleio1111jemy do lioteln. a­
~Z~'ch k1li.;l.1 !;it m;>;n1e p.i:ir,:n \\'yżs~;v. riiż h:i· pokó.i zarcten\·n\\ :.1110 dl;1 was. Gdy 
•·rzei:I ';o::ną . zn~ ·łn tn .1'..ii._ ire·,i izowan" _w 1 l~ !ko be:CLd~. rnni:nri .. wrócióe łam. Czy 
przemY~le cul;r.'l"·r· 1c?v111, łl:101·v 1~0drlas b1e- 1112 cie z ~.o h·:<, rz:1·r zy? 
~ilP"J k'<m11<mi1 •' „ n;m1 bli;ii:o pól - miliona .- Pni \vie· ż. ctn~ eh, prócz ręcznika. 
t 'n cukru. Po:Johme .1;;k w:ókni:ii·ze, górni- · my•dła i temu pod obnvch drobiazzów -
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uJ1po\\'ied1.i<tł Leo11tk\\. Pozo<i!ah· w 
hotelu. \Vykres~- i Hbli.::ze111a mam z~ so· 
bą. - .'·ci,;nął \\'YtlTO\\ nie sk{}rz::rn;\ ż6łtn 
te..:zkę. z którą nie rozstawał się nawet 
w minisrcrt\\ ie. 

- Do;.,tnnic.::ic ws1.y.~tko. czci;o warn 
potrzeba w farbn«„c. \Vu.;;7.e m:i·dłn i r~­
czni1k mogą ·czck;1-: 11u ''as w hotelu -
11śmiechnął ·ie ~enerał. 

f praca i tylko prac;i„ A"i i1ewne1::0 dnia 
óawil się u niego znów teu :am ~enerat, 
z którym rozmawi::ił w mini•..;te·rstwie. Ge 
nem! ozna:imił mu: -

- Możecie wracać do hotelu. Piern· 
I. za partia jest wykońc;,onn i Jadtl dzień 
1 skicrnie-my .ia tam .. \;dzic 11olr7.eh;1. Od­

p()cznijcie trocl1e w bardzie.i orz~·tuln~ rn 
miciscu ni,ż fahry·ka. Zapmsi1 h:-..m wcis 
do iebie. ale to będ7,ie żaden odpoczy­
nek dla was. Uważam. 'le lepie.i zrobicie, 
o il~rio prostu 'Prześpicie sic choćby 
1>rzez dz.ie(i, dwa w hotelu. Zre:zta. nie 
btKlziecie mieli dw.żo czasu do odlpo-.:zyn­
ku. Ząwiadomirny was. kiedy i ~ctiz,e "·y 
rnszacie. Ch.::iałem za·1nrtać. cz.y macie 
znaiornych \'' Mo"k\vie? 

- Pra" ie 7:adnych - o<i'Do"·1ediiał 
Leon tiew. Wygladal i~tntn i;e. na bard~o 
zmcczone~C> i JJornebni·>ł,Ce-!:'o od<pocz.yn~ 
ku. 

- To dobrze - uc.ie.,~yt !'.ię (!'encrnł. 
-- Nie radzf; wani ()tlwicc\;~ać ,·a. ?.ych 
zna.i(}myl'lt lnb z:nvi(!r;i.; .iilkiefoohviek 
znajo•mości. Wiem, ii, :ie.-<tc„~Ci<' dosta·!ecz. 

nwa tr~odnie ntind~ . .i:1k z bicza nic o<;trnżJ1i. Ale j{',;;zo:c \Vielksza ostfoa 
"trzclił. Dnie- i 11occ hrh przep::!ł11kJ11t· żiiość ni~d\• nie Zil\Viidzi. Tymbardz.ie.J 
natężoną praq. Lcontiew nie pa111ic tal, w w:1'-1.ej sytuRdi. Obc0wa11ie z ludimi· 
.i:i'k i kiedy fadl. sDał i w og-cilc cz:.· od-
pocz1·wal ,,. ci•i.g 11 tych d\\'{)(.;1! t>"l?:odni. nie .it»;t \\'!'okazane. ani 7.c wz!!:lf'dn na w:i· 
Przez dhtRic godz inr "'Y~t.l\\ al w 1taL1cl1 . ze przcme..:zcni~. ani z innyrch. poważ­
fabrycz·nych. ohser\\·11.i<1c . .iak krok za niejszy..:h wz.glc:dó\V· \ 'r:ica•r.::ie do ho· 
krokiem. 111ili1i1::1r ta milimetrem 'DO\\·st:t tcht j odpo-::t.:-;\\'aj ·ie . Zrozumieli.' cie 
je to, co brlo Jl'a 11i1.:g:o w cli\\ iii {)hecnej 
n:iidroż;;z - je.go „L - :}··. Kreślił. obli· mni.e dohrz.e':' 
c-zał, 11dosko1talal każdy n;i inmie_i. ZY Lenn tie w :-:hnicniem gotowy nohv·ier~ 
::;z.czc:.:-c·i!. rc;1liz11j;1c i-.{l 11a h ..:h1nia,.;t '• dził .:Io ~·,1 g,enerara. Był tak z:meczony. 
tw•fa!owe. za~1rgk forn1\· no\ "ta:iacego. że tera.z. PO zah.oń::.z<:niu pi·acv i~tx)t11ie 
działa. Nie Dl'lHhodztla mu do '.?:101vy ":YP0 1 "led·zenie .na,•·ct każd:e~o sknN. 
żadna mv~l po;, trollna. 1 1e 1\· ·cztP\ ::il i.a· ko.:z.to ·alo go me. byle ił.kle.go ~~ra1łku-
dnych niepo•koiów, nie dri:cz~··, ,go żadne J 
ptzecmcia, byt pochloni '!ty całkm' icie m. ~ ti.), . 
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Odwiedzajq 

J BELGII przybyła grupa p1Nlamentiarzystów 
llelgt/sJalej partłJ JHJerallle/ • •enatorem 
Jl Mobem na cr.eJe (na sdjęcJv. 11enator Moltl 
!łf'YSlada :1 aamolotu PoJBJdch LhlłJ .Lo.t~l1kqch). 

nas 
, . gosc1e różnych krajów .. . z 

Z ZSRR przyjechała delegacja Antyfa,szyatow-
11kJego Komi'tetu Kob.lei Radrr.ieoc.ldch, a wśród 
ruch .znana p.rizodownJca procy, włókniarka, 
Maria Wołkowa (na zdjęcltu Wołkowa witana 
JcwJatamJ pnerz przedstawicie~ po16kle} Ugl 

~· ··#~'.! .... · ...... . 

ZE SZWECJI zawitał do Warszawy prezydent 
.Sztokholmu, Karol Ande.rson (na zdjęciu prez. 
Anderson uśmiecha się, zadow.olony, że·- Jak 
Ilię sooi naocllnle przekonaJ--0dbu<lawa nasze/ 

Stolicy, to nJe bajka Aindeir.rena ,a Jak.t). 
~,.,.,.,,.„„._.J I Kbblet). ł 

l!!""" ............ ,,,."' .... "_„ ... „_O_p_~ ......... ~--·;;;:--··jZm:·~i:-~~;·„~;~-;;:·-~·-;;:~~·1~·;;·~;d~~;;;:;:;-·:i-;~;:::-·r ... 1:d~:·ki~~~~~~·:~yb;~d„. 
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'wf. MerU, noozelnJik wydzlaJu ek.sportu ~ 
ł Importu /Jlmu czeskiego, przyje-chał :1 wlirytq ~ 
do „Fllmu P<ilsklego". Sądząc :1 miny, wie.Je sJę ~ We Francji aą .na porządku dziennym ma.'lowe, .!1liczne. manifestacje. Pow~d? .:VidZJicie sami 

spodziewa po naszej ,.kinoUkQCji". ~na transparencie: ,,Moins de pal.n c est la mori I („Mme/ chleba - to śnuerć ). A rząd Ra· 

Ob. KrzyżewskJ wyhodował na swej mdłe/ 
działce kartofle-olbrzymy. Jedna sztuka 

waży 90 dkg. : mad.iera Jnlm<> to racje chleba nadal ograni<JZa„. i ·. : . 
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Kto wytei podniesie produkcię 7 
Gdmkył Wl6kn.14!'Hr NJe tylko górnłey I wł6 
lenl~el Pa.bryka Traktorów w UntUsłe pod 
Warnawq t.t bJerse adUał w wylolgu p.racy. 

· #a JIC.l/ęcJu - gotowe odlewy czę.kil traktorów 
~ka/q na obr6bkę w dz.lale mechamc.mym. 

Podr6źuiemy coraz wygodniei 

Po wagonach sy­
pialnych P. B. P. 
„Orbis" wprowa­
dza dla wygody 
podróżnych rów­
n:J et wagony re-

stauracyjne. 

o 

Hallo, hallo, fu Polskie Radio, Toruń 

„Koncertu życzeń" będziemy mogli słuchać 
z j~szcze jednej radiostacji, a mianowicie: 
z nowootwartej radiostacji w TorunJe. W bi­
lanaie „Polskiego RadJ'a" stanawi to pozycję 
Nr 13. (Taką liczbę ponzqdkową posiada nowa 

radiostacja), 
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Tworzymy potęgę państwa i dobrobyt narodu 

spółzawodnictwo racy jest drogą naszego zwycięstwa -Przen1óH1lenie tow. li' odzin1ierza 
HCZZ - wqqlo.1zone na naradzie 

Sokorskieqo .1ekretarza 
H'ielowarsztatowcow w Lodzi 

Dr°dzy lowan:ysze, koledzy l przyjaclC<le I Wl:lj gos.po<lMki i brnkll il fdchowyoh w żad· pracy jest więc przejrzystość umowy Z1biio-1 tować całość tego zagadnle.ni.a e>ru wyłwlhllf:fti 
pr~y . . . „ nyru wypadku nie może odbijać isię na etai1ie rowej, przejnyst.ość w obliczaniu zarnbku. Ro- s.obie ws·Ly$\.kie moml!ll.t'y, hallMljl\IC• !(>09łębi&e 

. lmienru !Com1s11 Cent.n1lnej ~wl11z~ów Za· z11Lmd•nienia i wszelkie, nawet plzejśdowe zja- botnik w wanmkach umowy :iibiorowej musi nie i rozszerzanie silę cMej ak~j'i. 
-wodowyc.h witam Wa•sz ZJaid, klory me ~ylko wiska tPgo rodzaju są rezultatem ni~prlygolo· widzie.ć ja~ w zwi_erciadle k~.rzyść. ma·terialoą Problem współzawoónlctwa, jako mot.ord 
podst~muie dotychczasowe wyniki Waszej pra- wania hazy technicznej l miejsca pracy płynącą z Jego udziału w akcJ~ W>Społzawo<.Lolc- ro ··nącej wydajności praq j dźwiqnl „almej 
~y, me. tylko omówi ~elodj' pracy przoduwni· I dfot 1·'ro współzilwodJJictwo prnc y mu.si już lwa. . . placy robotnika, staje 11ię dzi• kluczowym Ila· 
ków .wielowa rs.zld towcow'. lecL bę?tie wielkim być w olwrnym etapie planowo zurgunizowa· Wspólza wod.nictwo - t-0 wreszcie za.mela ga<lnienlem dla klasy robolnJ~ej OT.U dla ni• 
krokiem n.~przod w zwyc1c:skle/ q1lwie, prown- nc. W tych więr w;imnkdr:h na Rady Za.Jdado· !Jlulych norm w ~anych warunka<;h technicz· chu zawodowego. 
d~onE'J dzis przez k!Clsę robotniczą, o rcu/iw· we I na apardł qospodarczy pizi>my,;Ju spada nych prLek1ociem1o których daje rosnący 
cię planu g'lspoda~czcgo, o zwiększt>uie wydaj· wic·lkie brlemię fJl"lY!=Jofnw.rnia W:>pó!Lawo<l· z<11obek. . . Można powiedz.ieć wlęc•j, !e 1:18 sl:utek aJD. 
ności pracy, o zw1c;ks-ze'lllo ~urny do<.hodu na- niclwd pracy w O•pJrciu o włae1n11 inicjalywę W&pó!Lawodnictwo - to oszczę~ość w pa- ~~jn':fó/~:cl~J:1:;:~h ~:ld:!c;°~~ 
rodowego, a więc tym •Hmym o zwięk-;ienic klao;y robotnir1ej i sy"itPmatyczną s.pr11wozd~w- ltwl&, w smarne~, w surowe~, (o. ciągły pro· na siebie zmienia się ui.sad.nlcw chardtiter u• 
re:ilnych Pł?c klasy ro.J.'°lnkzej . Pny tym mu· czość, ewidt~ntję i kontrolę ap.notu przemyslo- c~ wo.półdzlałl;l.ntd załogi, WClągaiący w swo· b: J 
szę podkre_:illć_ z c_alym naci<;kie m, że Komi ja wego. je tryby ndwet odległy· iperso111el teahniczmy. mowy 7. ioro~e · 
Centralna ~wiąz.kow Zawodowych. :i: najwi~k- Współzawodnictwo pracy - to w·ilęcle na Wsipóhawo<lnictwo pracy - to wreszcie Umowa .z·b1orowa llłaje •I" a!Mem ~ 
szą uwagą sledzi 0 ~ samego początku poli;zny siebie konkretnego zobowiązania w formie pl· :cwiększona ochrona pracy, to =lejszona licz nym, w. ktorym -z. Jednej strony pań.st-wo bierna 
ruch ';V-'PÓlzawodnictwa pracy, a 2właszcza semnej„ to nucone wvzwunie Zdłudze I całej ba nleszcz~śllwych wy:padków, to podniesienie na slebie zob?w1ązanla wobe<: kla11y robotru­
ruch ":'ielowarsztat.owców, kt?rzy mogą się po- gał~i przemysłu. waium.ków higisnlcz.nych i zdrowotnych w fa· czej, a i drugiej 11tr0lly klasa ro-botnlcu w o-
1zczyc1ć tak powaznymi wynikami. Oczywi~tym warunkiem w„półzawodnlctw.a bryce. 1obach ruchu zawodowego bieme na 1lebłe 110-

Dziecko rewolucil ludowel 
Współzawodnictwo pi:acy, wyrosi& 'Z inicja­

tywy klasy robotniczej, ~jest u nas w Pol'5ce 
zjawiskiem nowym, jest dzfocklen~ rawoluc/I 
/udo.we/, dzięki której !Il.Qi}lo naet~pić unaro­
dowieme przemysłu 1 dzittki której wyrósł 
\l'ielki aparat współrządzenia I kontroli spo­
łecznej - Rady Zakładowe. Wspó!zawodnic· 
two pracy jest w tych warU111kach produktem 
tej klasy, która przej~ta hi'5loryczne dzic<lziC:" 
two po ka.pitaliżmie, to je\St klasy roh~l1l\iczej. 

bowi4za.nla W'Ol:)ec własneg<> ipa!Utw.a. Troska o człowieka pracy Je,s.t ro proce. wwc.'hrmmr, ieet ~ proc. 
du.-zny, ja.t to proces pogłę'b1einla 91' luda,... 
go charakteru 1u111-z090 państwa. 

I musimy na tym miejiscu jc'l.sno I wyr11żnie 
i;obie powiedzieć, że wsipółzawod.nictwo prncy 
jest zaprzeczeniem kapitafi.slycznej racjonali­
zacji pracy, lej bczw1gląr1nej formy wyzy„kt1 
klasy robotniczej, opartej na maksymalnym 
zmechanizowaniu nichów roboLnika, pozbawio­
nego Zlllpełnie własnej inicj11tywy pracy, jest 
r;aprzeczeniem ka;pitałi'5tycznej racjonaU-zacji 
pracy, opartej na mak~ymdlnie wyśrubQwa.nej 
noTmie technicznej I ma.k;iymalinie zmżonym 
akordzie od sztuki. Tak pomyślana kaipitali· 
styczna racjonalizacja pracy mogła powGtać 
tylko w warunkach nietzsl<11U1e/ groźby beoz­
robocia, głodu, nędzy, wyzy.~ku I bezwładu kla­
sy robotniczej, prowadziła nieuchwnnie do za. 
bicia w robot.niku jego inicjatywy twórczej, 
jego świadomego udzi11l11 w pracy. 

Kapltalistycwa ra.cjonaliucja pracy to dla 
łmrżuazjl niewyczerpane fródło wyzysku i do­
chodu, docho<lu, płynącego z eksploatacji C'Lło­
wieka przez człowieka, z obrabowania pracow­
nika z produktu jego wł11snych rqk. 

Własna Inicjatywa klasy rohotnlczei 
Współzawodnictwo pracy w na :.cych wa· 

run'kach opjera się, w prte<:lwieństwle d<l ka· 
pitalistyc7.nej racjonalit.::icJi pracy, na w/a.mej 
Jnirjatywie kla.~y robot111<'.2e} l je-.i1 tródlem 
dobrobytu namdLl, paiistwa I kl11;1y robotiniczej. 
jest źródłem dochnr\11 na rnrlnw„qo, który !dzlti 
w formie po~re<lJ1iol, lub betopo~redniej na p<1· 
trz!i-by pa1istwa 1 lu(łli prac:y. 

I dopiero niljpierw musiała alę w Polsce do­
konać rewolucja ludowa, Ullbli>.nO wywla6L· 
czyć kartele I ulicy kttpltał, µM.niej m11o;i1Jły 
się utrwalić formy „puł1-crneqo władan1d 8rod­
kaml produkcji, mneialy okt'Zepn<\Ć: Rady Za· 
k!adowe, musiała okt lepn11ć świactomość wla· 
&nego państwa i WłdSOt!(j'O przemY'!ltu, i do1pie· 
ro wówczas dojrzał momPn•t, mom~nt, w który 
wkroczyliśmy obecnie, świadomego, planowo 
przemyślainego współ'zawodnictwa pracy. 

Bo współzawo<inictwo pracy, chocia± je.st 
niewąLpliwie dzieckipm ic:l<1sy robotniczej, cho­
ciaż jest wyrazem żywio/owi-/ i11icjutywy kia· 
~y robotniczej, to jetlnocleś.nle je.;t ze ~wt-j 
Jstoty, ze swej mechaniki d1.i11łctrda i w swych 
skutkach działania - prn.luktt-m planowania 
t organizacji. 

Drogę do ws.pólzaw0<lnictw11 utorowała 
MŁODZIEŻ. To tr·t.eba podk reśłić I ti:go prze­
milczeć nam nie wolno. .Jej entuzja?:m il jej 
organizacja. Polężny, planowy, zorga1Dizowa· 
ny wysiłek. 

Potem stanęli do wspól:rnwod.nictwa górni· 
cy i .robotnicy pnemy'S~u włók it'1nnicr.e-gu. 

Istota wspólzawodn'ctwa pracy 
I teraż cza11 jtli. 7ddć sobie siprawą na crrym 

W6półzawodnlc•t wo 1p1 acy w lstode pol..g&. 
Wsipółzawocłnictwo, to przt'<le wszystkim 

świadomy st'°suoek rnbotnikd cło ewojej włas­
nej pracy. Jndywirl1rn/11a Inicjatywa, wmonto­
wana w pracę u:.•polu, mal qymul11a w racjo· 
nałnoścl wżyciu !il swoic:h I swo/t·go zespoili, 
oło głóW1!1e zasady te90 wielkiego ruchu: 
Współzawodnictwo pra<.:y to w pierwsiym 
więc rzędzie inicjatywa 1 wy•n.tl~1.c-1.nść, to o­
panow ·e techinlki .p1acy, to mabyruaJne wy­
korzysta\llie waitizlatu pracy, to o;szoe·lqJ111oiłć 
ruchów, to plan sLt:t.-qOłowo IJlTl~UJy~la,11y, hi 
wreszcie postaWienii- sobil" z1ubnl!, któ1e t.o· 
11~aj& wykonane, a w na~tt;pnt;j Iat,ie ~wia<lo­
mle przekrocione. 

\'Vspół·laW\JdJJidWO ptacy - to W d&.IS'Lym 
etapie lepsza orgnniw«/•1 proce.m µroclukcjJ, 
to organizaC'ja mieJ~La pracy, lo k.olc>ktywna 
dy!!cyp!ina, to ws.pułdzi11lanie c<1łl'go ·ttH.pnłu 
fabrycznego, to planowe p1 zyqo·towanl :r;mia-

Coraz większy udział robotników w akcji 
W'Slpóluw0dnfotwa pra<'y na.kłada n.1 na11 jt'd· 
nocześnie obowiązek zwięk.,znne/ lro11kl o czlo· 
wif'ka prucy i ;ego rod;i:inę . Cz/-Owlek pruc:y 
)Vinien siać się centralną po11laciq nu.~zej poli­
tykl spoi <''fJTie/ I nasze/ po/Jtykl go.~podurczej. 

Nakłada to więc: na mch zawodowy i na 4-
parnt przemysłowy nie tylko obowiązek &tania 
na straży zawartych jnż nrnów 1.biorowych, któ 
re mog<1 być a nawet m11sz11 być zmlemiane, 
z~1-0clnie z nowymi waru11kami p1acy, za.J5,tni11-
lyrni w chwili ohecnej. lecz m<Jgą być zmienia­
ne tylko na korzyść ldusy robotnirze/. Nakła· 
da to również na nas ohowiąLiek pne.slrzega· 
nia praw dt>kr~lowych R<HI Za'k ladnwych. Jed· 
nocześnie, zarówno Zw iązli Zawodowe, jak i 
gollporlarczy a.pt11 at przemysłu mu.ir.~ pl",eja· 

wić wit;kszq nl1 dotąd Inicjatywę w organizo· 
WAD!u normalnych, bytowych warunków dla 
pracowników, a więc w usprawnieniu pracy 
i..pótdzic::lnl zamkniętych, w pilnowaniu, żeby 
robotnik otrzymał na czas należne mu produ.k· 
ty I towary, że.by na czais otrzymał obuwie j>O 
ce-ndch Miżonych, żeby to było obuwie, które 
1.!t1 10Z1lelie się po tlwóch tygo·dniach, żeby sto­
łówki ltiloluie karmiły robotników, żeby na 
C'ldfi dc1111& były pnydzialy dla ma~ek i dzieci, 
i aby wyipra wiki wydawane były siprawn.j e i żeby 
dobrze funkcjonow<ily żlob'ki I przedszkola, że­
by robotnik nie był zm1167.0'IlY do płacenia za 
swoje diiecko w szkole wygórowa111ych opłat 
wbrew uchwale Ra·dy Ministrów i Wbrew sta· 
llOwisku Komi~ji Centralnej Związków Zawo· 
dowy1:h. 

Obowiązek zwiększonego wysiłku 
Wspóhawodnlctwo prary nakłada ria klasę p1zemyśl8J11ych fona wciqgulęcia jej w ogófo4 

robotniczej dubrow .lnie 'wzit;ty n11 swoje ba•rkl akcję, 5wiad~"ZY tu również o braku przekazy· 
ubuwlqzek z;wft;k.~znneg;, wysilk11 I dl11tego wania SWOJeyo dośw!11tlc-lt::·ni11 re.szde załogi, 
w&µóiLc1wotl111ictwo p1:ic:y n.ikłtttln równlież i nil śwlad~:ty to w1tlł!zcie, .ie cala akcja nie wyszła 
ni11 o!Jowiązelt zwlękt;:.tonej ~ros.Id o cod'Lil:'nny jesLCU ze llWl:ljego Ln'ClywiduaJlnego et~u. że 
byt c-lłowleka procy. nie wyrOt1ło oibok ind ywldu.a.Lnego w;spótzawod 

Co •ię ji;szcz~ i:zuc11 w OC2Y przy dcl Z1'j nidw11, wspól:.t.awodnl Iwo ze.~polowe. 
pobletnej <:hocfoż:by obłierwacji wielkiej altcjd Mtalwy 1obie w tych W<!llunkach j~no 1 wy· 
W"'f>Ólzawo<llflktwa prac:yl vV pi„rWliZYDl 1'2.lj• rdmle powi~dz!t:Ć, te w~pólzawodnlctwo - to 
d~i• d•lli.4 ro1pięt0Ać, dut:i dy~propurcja mi„- ni.ti tylko 1więk1wny wyslłeik, lee-z również 
dzy puodownikarni czy wiei0wa1 zli1Łowcou1i 1 l~psza wga.11/so.c/a pracy piw własna tntellgen· 
prztlllcran:aJ<lcvmi normy o JOO procrnt, o re6z· c/a, W'łuna wynaluzczość oru wl11JSna inkja· 
t11 u/09'1, wluk4cej 11ię drtll!ko w ulw! w tyle tyw11 robotnika. Po zrealizowaniu powy·l<olzych 
w wydaj-noki 1mH·y I ly111 samym w zarub· w · runli.ów n ld.y ocn.Jtiwać, 1e Wllpółzawod· 
kach. Swidtk-zy to o tym, 1e tdern nt now~/ uictw(I da du:ty 1kuk w placach nie tyllc:.o clla 
orgrwl1ac}J l>Tar:y nie pritmllcnql /t::sżc:tll do przodowników l wielowanrntaluwców, lccL d1la 
culr} klu11y robotnicze'/ i ie J1ie mamy jL'CSZUe całej kla6iY obotniczej. 

Nowy okres bitwy o wydaJnośf pracy 
Drodiy Towarzy-szel h!iŁ r-t.eczą n1ewqtp11· 

wq, 1e wc:hod'l.lmy w nowy okr ., bitwy o wy· 
da/ność pracy, bitwy, któru ule tylko stuisz­
nie jest potę-i. ną clżwignią w odbudowie nasze­
go kraju, h-cz ruwależ hędtit! !llljl ... psY.ą odpo· 

wled·il11 1:1a aqreeywne umiary lmperiaM11tów.„ 
W11pul7.dwod.11ictwo je.st w tych waruonkach 

nd tyle olbrzymią akcjq, Je<1t akcj11 o tak do· 
niol!łym waczeniu, te mu5imy -z całą powagi\ 
I :r; calyw 'lcro·tnmieniem przedmiotu ipr:redysku· 

I 
I 

KALENDARZ ROBOTNICZY 
na rok 

Około 500 stron druku 
C .E N A 

f948 

„KAfENDARZ ·ROBOTHICZJ 11 

awiera: 

KALENDARIUM wraz. I tn­
brmacjami o rocznic&.oi. hl· 

•torycznyck. 

WIAIDMDŚCI I AftTUUŁY: 
• Polaoe współczesn~j. 

i d.siejów polskiego i mit­
dsyurodowego rucłlu ro bot­

nicaego, 

• pa611twack 1arranfcznyc:.: 
1 ruc:ll1t robotniczym za gra~ 

nl~ 

~ lfWhµ:łtacl •wodowyclt, 
11.stawodaW9tw11 pracy, 

wiadomości. • ldstorli, litera· 
W17 i odkryd naukowycll 

l ł.n., 

Bogato łluatrowany 
al 70. -

.,KALENDARZ ROBOTN1CZY" jest popularm\ encykloped1fl spo­
łeczno • polityczną. Zawiera materiał niezbędny dla każJtgo dzlała-­
C7.A sp()łeczne10, dla każdeio robotnik&, urzędnika, uauC'i.yciela i atu• 
d6uta, dla każdego kto chce pozna-Ć asady ustrojowe l zagadnienia 

Polski Współc-lesnej .I polskie10 ruchu rob tulcse10. 

„llLEIDIRZ ROBOTllCZt" 
• ny, zabez,piec1enle dopływu '.!ll!o·wca, llltwida­

·cja po6tojów, pru~k llnflie dot\\'._1 dt7.tHli6 na­
stępnym pnirowniuym g!11pom. 

Współzawodnictwo - lo w naezych wa­
mn'kach leqo roJ1.a ju organhacja pHtty, t1liy 
z góry przewidzieć pionowe przr.~unli:cit tych I 
grup pracowniczych, klc}re w danym procesie 
produkcyjnym stały się jui zb~ne. W&półza· 
wodnictwo pracy w naszych warunkach pld!llo· 

JIOłNA NABYC W KAŻDEJ KSIĘGARNI, LUB W CJENTRALI 
SPóLDZ. WYDAWN. „KSIĄżlCA", WARSZAWA, SMOLNA 13, 

SPÓLDZIELlll WYDAWIICZA ,,KSU\ill': 

My wiemy, te kla.m ;obotnlaa w ttkc/I. 
wapólzawodnlctwa zwycięży, my chcenry Jed· 
nak, te-by to .'Zwycię,two odbyło &ię ne.jmniej· 
szyrn kosrtem, z najmniej\llzymi 11trllltami, my 
chce-my uoyć się l!Hl swoich błędach n~e Uikiry· 
wając Ich, mów\qc o nich, swdiując llla'i!ze do« 
świadc-1.enia, studiując nli6Zl\ prak1yk" i nas-ie 
zwyr;ięftwa. 

MU6imy ująć żywiołowi! akcję wsp6łzawo(f. 
nidwd w .przeimyśla:ne ra.my warunków, umów, 
poddać Jl\ dokładinej kontroli 1 dokładnej spra· 
woZ<lawcwści, studi'UjllC i 1Te911Jując dokładnie 
wipływ akcji wsipółzłlwo<l.nictwa, wpływ zvrię­
k\'Szonej wydajności pracy na rea.lny wzrost 
wydajności i irealny wz·rost plac. 

Należy z call\ jasnośd11 l wyrazi61toścl11 p~ 
stawić pr2e<l l:.las4 robotni!C'Z!I problem dalsze­
go w-zrostu plac, jako problem dalszego wzro-
15 tu wydajności praq i dalnego rozszerzanie 
się w1>pół-Lawodnictwa 1pra.cy, :zwłaszcza, że mu• 
simy uwzględnić bezspor.ny frukt, że wydajno§ł. 
pracy ciągle }IM.z.cze k11ztałtuje 11/ę ~nacznle 
pon/że/ wydajnokJ ptJedwofe-nnej. 

DTOdzy Towarzyg-zel Mamy jMną Mado· 
mość, że zarówno Rzqd Ludowy„ jak i partie 
roboLnicze, jak wrerszcie i Zwiq7iki Zawodowe 
są jednakowo za1.nteruowane w odbudowie 
gospodarczej kraju, w jecgo ~8.bllh:aqjl polityc-z 
'flej oraz w konkTe.tJoej, realnej poplllwie poło­
żenia ma1eriaJn1!90 świata pracy. 

Jak k11t.dy proc~ sµoleciny, ta'lt \ \en f1?'0• 
ces jest proce.iem trudnym, zloźOnym J niejed· 
nokrotnle b(rfesnym, zwlaezc;za, ±e odbywa si~ 
w aLmosfuze tlOwojennych zn'ls-zczeń, zwłasz· 
cza, że odbywa 11\ę w tolcu oatrej ( bezkom­
promisowej wa~lk.I ge&podarc-zej i pol'ityczne) 
z amerykańskim !mpariall'ZIIlem, xwła6Zcza, te 
czynnikiem hamującym j t czę!ł1okroć wlu.na 
niewiedza, nit!rrnumlenia nowych metod pTa· 
cy, a często wroga, prowokacyjna plotka obce­
go a~enta, oraz, niestety, 1 błędy 'Z na6Zej 
własnej strony. 

Dfta decydul~ce czynniki 
W walce tej, którq musimy wygrać 1 .kt~ 

wygramy, decydujq dwa czyn111/kl: 
I. Wysiłek państwa J jego aparatu, to Jelit 

~parolu władzy /udowej. 
II. Wysiłe-k apoleczeń11twa, w plerwnym 

rzędzie k/a3y robotnicze/, to jest jej przodow· 
ni'ków pracy, i wielowa-rsi,ta1owców, jej orga· 
nizacji polityc:tnej ora-z Zwią'Lków Zawodo­
wych i Rad Zakładowych. 

Mamy WSPÓLNY CEL I mamy do pneby­
cia WSPÓLNĄ DROGĘ HISTORYCZNĄ. 

Warunkiem je®a'k zwycięstwa naszej dro· 
gi historycznej je&t twarda, spokojna, 11umien­
na praca, oraz naukowa ocena rzeczywistości, 
w której musimy czytać jak w ksig'Żce. Swoje 
zwyci~twa I swoje błędy. Swoje bł~y i swo­
j& -zwycięstwa. 

Słowami się je<łna.k nl• 1wyclęta, Zwydęia 
się czynem. Teoria pozwa.la jednak UZlbTo~ć 
czyn w świM!omość jasnego i logicweg-0 dzla· 
la.n la. 

Naszym udaniem, a. wl~c ~ :zadainiem dz1· 
sie jszej nara<ly wielowars'Ztatowców jest omó­
wienie ffWego doświadczenia 1 dośwladc.iert 
wl~lolyll.lęcznych m<Ia, jMt omówienie I 11.pre­
cyzowanie najlepszyoh metod pracy I najle<p· 
szych metod naszego zwy'Cięstwa. 

To n!e •• zagadnienia, o który<:h m<:>łemT 
Jut dect&ować we W!S1y1tkich 11zc:zeqółech. 
18'5t na to jeszcze za wcześnie. Możemy jedne'k 
i musimy wytkną~ linię przewodnią 1 kierunek 
naszego działania. 

Na&tiwn• r1tfer1tty l dlll•u dy~kuja bn· 
sp<>rn1e u•k:onkretinl ponurzoną problematyk" 
wspólzHwod.nictwa 1n.acy a zwt,1szcza znacznle 
ją rozszerą, pnyelosow11jąc do nowych zadań . 
Do,pi!.!ro jednal, kła~a rohnłnirza rozsotrzygnle 
tę wlt>lkq praktykę w c<:>dziennej bHwie, pro· 
wadrnni.j w e;wolch wnrsLtatach pracy, w cu­
dzlennej bitwie, której p1iyświt:ca dobrobyt 
śwlata ip111cy, dohrobyt całego nllrodu oraz nle­
po<lieglo)ć l guwerenność nu.saego kraju, kraju 
robotników, prncownlków mnysłowy~h i chl-0· 
pow, kraju lu<l?,1 wolnych, kraju Judzi pew· 
nych swojego zwycięstwa, 

Wspó}zawoclnlc/wo pracy - to droga na­
aiego zwycię!Jlwa. oo lej drodze pójdziemy 
dalej napnód.. · 



Nr. ~08 mz __ G Ł O S ROl!OTNICZY ·-~·s ... -~· -. ---- - _ ...... - „„ •.• ,..„ .. „.„r•r 

Ruch wielowarsztatowców dźwignią wydajności pracy 
-~~· Dgrektor qeneralnq CZPWL tow. lł'ende reasu1nuje d11§h.usję 

P!>erwszy dol<i.onywnje p.!ldis'u.m.owania dys· 
klls I dyrektor generalny CZPWJ., tow. Wa.Jen­
ty Wen.de, który wysuwa wnioski, obowiązu­
iące dyrek,eoje fahryk, dyireikcje branżowe i 

rozumie~ i uwzględniać potrzeby po1>zczegól- fabryki musi znać przodowników pracy i wJe- 3) we w;;z yst'kich t11br 'kach p'>wtrc•1 ·1 po· 
ny.eh w1elowaTsztatowców, np. jeżeli mieszka- dzieć, kto najlepiej pracuje. w,;tać kllcsy dla wielowmszlalowców dla wy-

CZPW!. 
. Pienv.;;zy_ etap wspókawodnictwa pracy ma 

s1ę k,u koncowi - sl:w:ierdza tow. Wende: w 
przemy{]e wlók,ienniczym jest obecnie tylko 
1 do b procent ntewykonywających normy. 
Pr>"ctętne wykonanie normy wynoiSi 135 pro­
r<>:il. ZP W7,glę<lów technicznych nie można 
t_;_1 ~rz~c1ętnej cyfry p"zPkroczyć przy ob-słu­
Uce Jeonowar·sztatoweJ. Ruch wielowars-,ta:to­
wv_ w.skazat wyjście: j~t rzeczą jasną ,że je­
z;-h tkr1cz ,pracujący na dwóch krnsnach, prze­
ClJodzi na obsługę 6 krosien, to wydajnosć je­
'J'OJ r.ra~y wzrasta trzykrotnie. Stąd wniosek:· 
ruch wic_l~?"'."'arsztatowy - to jelit jedyna droga 
do podn1es1e:i:ia wydajności pracy. Baza tech· 
1;;-zna m:u-.i b_yć odpo·woi.ednio przygotowana 
o a ;1moo:ltw1?111a :rozwojtt masowego ruchu 
W'>pnlza·,-odntdwa. Muisi takie być za6tosowa-
11i'l odpow"f'rlnia organizacja pracy. Na przy­
;-ład: ob. h.a bała z Tomaszowa skarżył się, że 
.:<„I•Jsnr1 czoc\aią na 01Snowę. Jest to wyłąlOZlllie 
vrn1ą 1_łe.i orgąniz_acj:i pracy w fabryce. 

nie przodow~ika pracy wymaga remontu, dy- Reasumując: 1) należy popra:wić organizacją m'iany dośw·iądcteJi i podniesienia kwalif·J...~ · 
rekcia powmna ten remont jak najszybciej prncy dla wyeliminowania postojów. chi zawodowyc\1. Przez spełnienie tyci1 trzec:1 
prz~rowadzić. Jeli;eli Moś z jego rodviny jeet 2) należy rozbudować bazę teclwicmą. Każ- nieodzownych warunków braki, które tovu1-
chory, to ma on prawo domagać się, aby leczo- da fabryka powi,runa opracować maly plan ra-
no k t l b k . M tzy~ze pornszali w uyskusi"i. b1~dą usunięlP 

go na ·osz· <t ry J. inisterstwo Przemy- cionalizacji pracy. Frnndusze na reahtcję tych 
siu przewiduje, że czf[ść Fundlls"Zu Plac uądzie p'.tlów będą pr7yznawane od początku roku Naslqpnie wyr1łcsili przemńwienia: wicePti-
o/Jracana na te i t)rm podobne cele. Dyr<>ktor 19~8. ni'.'ler Go/n1i.slli 1 wiceminister Szyc. 
! il I I f I li. 111·1111!11111I1111"'11 I U I '''ł'T•l l' f.l'l"ł H ·l'H I H"l l'I I 111ł •J'l11 H ' l 'l l • l'l«l·f'.ł 11 Im I rt M l' ll·ll' 1 f • 1 J1f 1 1' 1 1i!J.łllll'lll~ l'f llllll ll'll M r:M 111Jrf l'·t'ł.·111. ,1IIH1 '1 1 1 l , łl' l'l l,11111 1 111!111·1 'I 

Nowe szlaki postępu technicznego 
Zagadnienie wielowarsztatowców w przemyśle włókienniczym 

(Referat dyrektora naczelnego Dyrekcji Przemysłu Bawełniane10 tow. Kołacza} 

Mal ter .faołonskl z PZIPB Nr 1 w swoim 
przemówieniu dobitnie wytłumaoył, że dobra 
organh:acja ;pracy w fabryce może przyczynić 
siq rlo ilsunięcia lxa"k:ów najzupe1niej pod5la· 
'<:nwych, llp. jz.i:eli bil.wełna jest gors1..a, to musi 
lJ• ć ]P,,psza praca w krochm<tlarni. Musimy li­
rr. ~ ć s•ę z faktem, że tegoroc"Zne uro·dzaje ba· 
wełny nie są dobre ani w ZSRR, ani w Ame­
n,cP. L~-to hylo des,zczov,re, a zbyt mało słoń­
ca. Wy3ś<'ie w;;k-ai;:al w swej .mądTej wyip-0· 
ww.d?.i !nw . .Ta-hloń..;,;Jd. Jak ulepszyć pracę 
krcicbrriala.rni - to już jest s.p-rawa dy.rekcji. 

Postęp techniczny w Polsce ludowei 

D~mokracja !udowa stworzyła i10we formy 
u~tro1.owe_ Polski Demokratycznej. Jest to pew 
mk_ mezb1~y: Stworzyła nowe formy koncepcJi: 
pohtycznei l sriołecznej mlodego Państwa. No 
we te formy są zdobyczą klasy robotniczej nie 
tylko na polu ustrojowym. Klasa robotnicza 

wych, np. między wełną i bawełną, jedwabiem 
a włóknem sztucznym, międzyzespołowych i 
międzyfabrycznych. aż do współzawodnictw 
indywidualnych. 

Wielowarsztatowość 
podjęła kroki w celu wypracowania nowy::h Zagadnienie współzawodnictwa wiąże się 
refor~ i na polu postępu gospodarczego, polu ściśle z zagadnieniem wielowarsztatowosd 
techmcznym - by tak jak na polu Teform Wielowarsztatowość jest jedną z najszlachet­
spolecznych przodować i prowadzić masę ro- niejszych form współzawodnictwa, bo~em pod 
botniczą do nowych owocnych zwy::ięstw. stawową komórką oddolnej rywaiizacji wy­
. _Kr?ki ~e z „ dumą musimy przyznać pod- twórczej będzie wielowrasztatowie-::, t. j. pra­
ięli p1erws1 włokniarze. Podjęliśmy bowiem za cewnik, dążący do pracy na największej ilości 
danie nietylko odbudowy przemysłu włókien- maszyn i wykonywających na tych ma;zynach 
niczego zaspokojenia potrzeb ludności w za- możliwie największą produkcję. Wielowarszta­
kresie wewnętrznego zapotrzebowania w kraju towiec winien być w fail?ryce czynnikiem, któ­
na artykuły włókiennicze, j,ak również zada- ry naslraja na najwyższy ton - pracę produk 
nie z(lobycta miejsca dla naszego eksportu za- cyjuą - i jako taki musi znaleźć u kierownic 
granicą, zadanie zdobycia dewiz dla naszego twa fabryki i społeczeństwa, Państwa Ludowe­
skarbu ludowego. Zadanie to powiązane zosta- go, najtroskliwszą opiekę. W jego działaniu 
ło w przemyśle w kwartalne i miesięczne pła· nie może być przeszkód. Skoro utorował sobie 

St-„,:,,.~d 7.;ć trzPlJa, 7.e jeS!i chodzi o stare ny dane do wykonania poszczególnym zakła- · · h · 1 t d 
1t111 lry t<i'clrnic;ne, to w kolach tvch można by- JUZ masowy me wie owarsz atowy rogę, ma-

- dom . Zadanie to wiąże się ściśle ze wzrostem sowy ruch wielowarsztatowv otoc v ·ę d l · 
b zr1ob;;erwować /Jrak wiar}' w postęp tech- 1 P z. si a e], 

produkcJ"i naszego przemysłu i ze wzrostem J"ak Ja,•·ina bez przeszko' d 
niczny v Polsce Ludowe;", brak wiary w możli- ' ' · · 

wydaJ·ności pracy każdego po]"edyńczego wlók- Wielowarsztato""ns'c' i·ako no•va metoda po 
wość T07woju ru.ohu wielowai:szlc.lcQwego. Stątl "~ ' ' 

niarza. Wszvscy zda3·ą sobie dokładnie sprawę, sL""'u techn1"cznego no"'a metoda wzrostu pro 
wy.nikalo zb~.·t wąs-kie, 11iedostate.czne prrzygo· " "" ' " „ 

od początku1·ąi::e". o ucznia na krośnie aż do dukc3·1· 1· wzrostu wyda3·nos'c1· acy · t ·ak 
towanie ba~y technk:zm.ej. Obecnie ten rud! " · pr ies - J. 

75-letn1ego starca, obsługu1·.ącego selfaktory, pow1"ed-,1"ałero zdoby~z'"- "'~sy robotn1·-ej zdo 
ttnwija i;:tę bal'd'lo S1Zyb:ko i niektórz.y clyre-'.k· " " „ ....,„. "~ • · • 
•orzy techni·C'Z'Tli są zaskoC?:emi nowymi mo· że illl. więcej wytwarzanego produ!.:tu byczą r. 1945, kiedy to rozw.i.jała się ~amo-
nv:·,itanli w pl'ZP.mvele. znajduje się na naszym rynku, im lepsze wy- czynnie w przemyśle bawełnianym. z inicja-

rabiać będziemy tkaniny, tym głód towarowy ty""' samych robotn1·1-o'w obe3·mowano n' 
Słvszvmv narze-kania- nie ma lamelek, Ikro- "1 "- ie· 

kierownictwo techniczne r;ie sproslało w pierw 
szej chwili ze względu na żywiołowość ruch'!, 
którego rozrostu r1dministracja nie bvlc1 ,,. 
stanic przewidzieć . Do zaqilrh1ie:ń. pierwszeqn 
ty-pu .należ11ł0 5lworzvć odpowiednie \\"arunh ; 
do rozwoju tego ruchu, jak: odpowiednie usla 
wienie maszyn a w związku z tyrn cały szere~ 
większych lub rnnicjszy::h przeróbek techn.i·· 
cznvch, które często musiały być dokon~"·"ane 
bez „ ~1łębszego przemyślenia i w1-:ksz"'ch rlt>­
~wiadczeil. V1l związku 1 tym stworzenia no· 
wego aparatu obsługi technicznej. tak mais'er­
skiego, jak i pomocniczego. Dostosow<triia 
asortymentu towarowego do zmienion··.'Cl1 for111 
produkcyjnych. Przyzna je111y , że zagadnienia 
te nie zawsze we właściwy $posóh byly r'1Z· 
wiązywane - dlatego bardzo chętnie podjęli~ 
my -inicjatywę robotnikó•v zwołania takiej na· 
rady aby ich wypowiedzi, życzenia i spostrz!!· 
żenia posłużyły nam do znalezienia lep;zego 
rozwia.zania. Rozrost ruchu wielowarsztatowe· 
go sp~tęgował niektóre trudności na ocl.::in~u 
zaopatrzenia. Nie bqpziemy ich szczegółowo 
poruszać, chcemy bowiem, abyście Je w swo­
ich wypowiedziach nie tylko poruszyli, al" l 
podsunęli sposoby ich likwidacji. Obsłuua 
wielu warsztatów i.P~I. na razie pędem ŻV"wio­
lowym. 1.Vyniki osiągane przez widowarszla· 
tow-::a są zależnP or! jego indywidttalnei zre. · 
cznośd i umiejętności. 

Motywy pracy 
•l'a !'i! 11 nas n:le<t)rzestawione. A pCT.ecie·i. 0 będ:>:ie malał, tym większe będą istniały mo- czynne krosna w e;elu zwiększenia uruchomie· 
kcnkc-zno:ści prrygotowrui teclrnicznycli mówi- żliwości zdobycia rynków zagranicznych. W nia maszyn, powiększano przez to własne za- \..Yypowiedzi · 'vVasze en rio sposobu obsług. 
liśmy wyra.źniP. na pierwszym zjeździe i tn.eba akcji zwiększania i ulepszani<t produkcji wy- tobki. W 1945 r. na trzech stronach w przę- wania większej 1lnśri warsztatów powinny s1~ 
teraz w szybkim t<'mpie przygotowania te wy- ka:i:aH nasi włókniarze wiele inicjatywy. vV ini dzalni bawełny czynnych było 72.350 wrze· stać przyczynkiem. do ~tworzenia naukoi"el 
konać, ażeby dyrekcje nie pozos.tały w tyle za cjatywie tej przyświecały naj,sz-.:zytniejsr.e cion, a na 4-ch stronach 35.564 wrzecion. w metody pracy wielowarsztatowców. Dla przy· ł 
ruchem wielowarsz•tatowym. Tam, gdzie dYTek· ideały społeczne i państwowe od samych po- tkalniach bawełnianych w tym samym roku na kłi!du chciałbym rzucić następujące metody 
t-oT tecbni.:c:zny, jak np. u HoTaka, wierzvł ,.,. ezątków budawania Polski Ludowej. Bowiem 4·ch piacowało 976 krosien, a. na szóstkach pracy wielowarsztatowców: Jeden tkacz pra­
s-iły \:lasy robomiazej, wy!!li<ki są dobre, obsłu- ideał przodowania i współzawodniczenia stwo- 474 krosna. z postępem czasu rozwijała się, cuje na _sześciu krosnach, albo ?-cilt tkaczy_ na 
'JO wielowrJJr.sztatowa rozwJja 1tię. rzony· został nie gdzie indziej, tylko tu, na wielo"\\>arsztatowość. Przejście na większą ob- 32 i 6-ciu na. 4-4, k.ro.snach. Chciałbym, abysmy 

Doiychczas jedynym miernikdem dobrej grunde łódzkim. sługę maszyn staje się z punktu widzenia spo- wysunęli wyzszośc J,ednego z tych trzech sy-
pracy dyrektorn było wylkonoaiie pl-'!nu. Obec· Łódf dała hasło łecznego, fabryczne-go awansem społecznym.

1 
stemów, ewe_nt. :"ybrali jeden 1:-ib stworzylJ. 

nie jest jeoS'lcze jeden miern~k: przygoto.wMJe Tak, jak szóstki były celem dla tkaczy baweł· nowy. Zada~1e w~elowars~~at~v:cow _oprócz w7 
ba:.:y technic:imej dla wielawa-rsztatowców. Hasło współzawodnictwa pracy podjętP. zo· nianych, tak są dwójki tym celem we wełnie, produkowania zwiększone] 1losci, posiada aspekt 

Wiele mówców w dyskusji skarżyło się na stało już w· !ip.cu 1945 r przez młodzież prze- a czwórki w jedwabiu. Zywiołowo rozwija jakdści. I właśnie na moment jakoś-:i musimy 
brak czóleneik. Stwierdz·ić nale:iy, ża czółenek mysłu włókienniczeg-o, zorganizowana, w ZWM. się ruch wielowarsztatowy na Ziemiach Odzy zwrócić ja~ ~~jw_iększą uw~gę. Postawienie te· 
je.st dostaite<cWa ilość, prodtl!k.uje &ię ich 25 ty- następnie w IV kwartale 1945 r. przez całe ze- skanych, świadcząc 0 postępującej tam stabi· g~ zagadnienia 17st ~ada~1em czołowym dla 
sięcy mia>'ięoonie. B.rak czółenek w fabryce _ spały fabryczne. Akcj.a ta trwała poprzez rok lizacji psychicznej. v\Tielowarsztatowiec stał w1elowarsztatowcow, i.ak i ~Ja tych, ktorzy .są 
I.o niedO!pilhirenie dyr~cji. Jaklk.olwieok ilość 1~46 do II kwartału 1947 r i_ o_bjęła 11 zakła· się symbolem naszej :rzeczywistośd, pionie· wzor~m _dobrego p~acown:ka w . p_r.zemvsle 
czółenek jest -..vy.stai;C"liająca, to jch jakość je-st I ~ow pracy or_az 34.000 robotnik~:v, przekracza- rem życia przemysłowego, realizując nowe w~6k1enmczym. Nalezało . w1_ęc. zwroc~~ szcze· 
zupełn'ie nieodpowiednia. W ciągu najbliższych I Jąc przec1~~1~ normy produkc31 o ~7:9 pr~c. metody techniczne, stwarzając uowy kierunek g?lną uwag~ n~ t_e zagadmema i znalezc wszyst 
tr.zeeh miesięcy wyiprodukowane będą specjal· 16. ty.eh wyscigow spopulary.z_~":'ały wsrod wfok ł w gospodarce przemysłowej' nadający piętno kie ~lędy, istm_~J~Ce w ~~ty-::hczasowym sy· 
nie na uiyt~k wiefowars7!latowców czółenka z mar~ ~deę wzi:ostu prod~koj1 i Jdeę ~?d.nie- i nastrojom, panującym w fabry-::e. stemie produkCJl i usunąc Je. . . • . . 
drzewa „kornelowego", spmwad.;wnego z za- ł siema Jej Jakoscl, wlewa1:ąc swe _wys1!k~ ''' Jeszcze nz pragnę~ podk~eshc, z.e za~amem 
qrcmicy. w p.ierw.szym r'Z.ucie wyprodukuje ' formę społeczną pobudzema wytworczosc1 ~ Tysiące krosien t wrzecion czeka tu zebranych delegatow, ktorzy za chwilę hę· 
się 50 tys:ięcy, a nasłępnie - 150 ty6ięcy. Tak I fo~ę masowego współ~aw~~ictwa. w formie • dą zabierali ~los, ie.st wysunię~i~ tych wszyst 
więc sprawa czółenek rozwJą-z.an.a z.o~tanie w j tęJ wezwano do rywalizacJl przemysł węgio- Dziś nie ~rndzi już _wątpliwości kwestia do· kich momentow, ktore utrudmaią im pracQ 
;;.kali o.góG.'11.ok,rajowej, Srus;mie równiert skar· wy we wrześniu 1947 r. Takich masowych prze t{\d ~parna: 2.e ruch _wielowarsztatowy -: ruch tych, które pracę ułatwiają. 
żvili się ·towai:zysze z .pry;ęqzaJn,i na złą ja'k.'Ość jawów współzawodnictwa je~zcze w Polsce nie ,'WSP?~aw~dmctw:a me wyw-0ła bezrob?cia, _al: • • • • , 
c.ew~k. jakko,lwie<k ?roduku~ się ich dwa irazy by~o .. Walczą bowiem o pierwszęństwo dwa I ?oWH~m kierowni_c:~"o. zakładu n~stawione JU~ Zyctt 1dz1e naprzod 
rięcej, niż pm;e·d wojną. Jest zadaniem CZPWł. na1,w1ększe u nas przemysły: węglan, zatrud Jęi'lt na p~łne wyl';o~zys~ame kC1d~ robotn_i Ważnym momentem ru-:hu wielowarszlato-

poprowić w ciągu najbliż11zycl1 dwóch miesię- niający 210,000 robotnikó\~ i włókienniczy, za- czych, k~ore zwalniaią się wskutek roz~o.1u wego jest to, że podani tuta.i pionierzv '1-iela, 
c r jab.XJść cewek. trudniający blisko 260,000 robotników. Nie ma r.ucJm. wiel~Wdrsztat~wego. Na. uruch.om_i~me warsztatowości zerwali z dotychcza'!S panuia· 

.P.rob1e.m wymagający szczegółowego omó· w dziejach podobnego przykładu szlachetnej ry czekaJll! ~ysiące kr!)~n~n l dzles~ątkl_ wrzecion. cą rqtyną i zwyczajem glo<cą::ym, Że> ;rt"'''"" 
-wien.i<a - to s-prawy kursów dla wielawarszta- walizacji i walki o wz~iosły cel i bardziej W same] tylko branzy .}:>awełmanei potrzeb~ cje z zakresu nowego systemu prn;;v na ma· 
to'R·oóiv, o czym mówił dyre<k•tor PZIPB Nr 1, bliski cel dla klasy robotniczej. Czy można nam• ok. 14.000. wy~walml.W\':'anyc_h_ tk~czy 1 szynach są niemożliwe, Juh tP:Ł szkodliwe. Ta­
tow. Nowick~. Talkie kursy powinny zostać dać taki przykłttd z okresu władania przemy· pni:ądek. To więc z~gadn_ienie bezioboci~ n~e kie stanowisko jest dowodem zacofania. Tym· 
zorga:11'.izow11ne we wszystkich fa:brykach. Aże- słem przez kapitalistów~ Przykład podob- istni~je i w planowe} go:spo<larce. lsłr.lec _n~e czasem życit> idzie naprzód, musimy zerwać 
by wielowarszLatowcy mogli wzajemnie wy- nego zrywu klasy rol;lotniczej dla zadok.umen- będzie. J?-nym problemem, hanrn1,;cym ro~'V,OJ 7. dotychczaso'.vym sposobem myślenia i należy 
m"i~iać swe do,Jwiadczen.ie. towania zbiorowej woli pracy dla wspólnego ~uchu wiel?warsztalower~o - .10 • nyła oba\\ a, wprowadzać n ewe metody w pracy, zresztą 

P0111srzano \"/ dyskusji .za.gadnierue najikr?~- jutra? Nie usłyszę takiego przykładu. Fakt ten ze pra7owi~1cy za WJE:k.szy _wystłe'. ntP. :r.osl~ną 'I za przykładem i·nnych narodów. Nasz robo· 
'11'.u.f .. O oki;esu, po•trzebnego do nabycia kwali/J- świadczy o ·wyrobionej w naszej klasie pracu- odpo>~1ed~ 10 '" l' Dd(J! Jn7 e ru .. st.ci_ n.H\ w µo~ząt tnik jest zdolny, potrafi_ w obcych warun· 
kcw)i za\irotlowych. Jedna z towarzyszek po- jącej świadomości od.powiedzialnoścl za kle- kowe.i fazie mogłoby sH: :·rl_;.1'.''':c,. Z" 7 wlę~- kach, pracując zagranicą, tworzyć :::.uda, niech· 
wieciz?ała, ~e prządka :ril:oi.e samo<l~ieln.ie .pra· rownktw~ gospotlarką n~ro~owa,. Zbio;.:owa s_zona norm~ „ obs~~1.9; _ 111: pr„-ym~ste pracowm: 1 że więc wynalazczość swą_ st?su_i,e u siebie w 
co.wac dopiero po -cztereoh latach. Na Dolny~n wola świata Pracy wz~ozema produkq1 - kom w wyniku zm~b?Cn~go zatob~l'.·. ale wy ~ kraju, pracując dla podmes1ema dobrobytu 
$Jąsku - gdybyśmy czekaJ,i - to na.sze fabry- wola przekroczenia planu nietylko powołała star.c zv tylko przypnmme>c.: . n:zupełma}ąc_y _ P.r?· ! swego Państwa. 
ki bylybv do Ląd u<nieruch?mi:m.e. 01':ra.s n.au- wszystkich, nietylko zachwy::;ila współlwór- tokoł do_ umowy. zbiornwei. z 16. pazdzie,mka l Wielowarsztatowiec · reprezentuje więc w 
czan i a powinien w!ęc hyc skroconv do m.1~- c·ów, ale zdobyła sobie podziw i zazdrość oh- l 9_47 r. i zar?bki. ~y_płaca:tc _na Jegn_ J? 0 d_sLa- 1 nas"Zych stosunkao:::h postep, zmusza swych bier 
mum. W tej sprawie ~omó-c I1_1og_c; V:!~<sms cych, borykaj;ących się z trudnościami przernv- wie, aby s~wierd.zic, z: zwięk~zony li yslłek zo ! nych towarzyszy do naśladowcrnia go. Wielo· 
wiP.Jowarszlatowcy. Od mch powu.nm v,r, JSC no; słów: angielskich i francuskich, a wewnątrl I stał sprawi~clliwie ' 1 ~nagrodzony. . . warsztatowiec, dając metody pracy, jednocze­
wf instruktorzy, którz::· mł-Ody ~arybek uczyc kraju opornych dziełu odbudowy onieśmieliła. I Rt_tch wiel•n.·:~ ·;.ztdowy postawił przed kie śnie dba o jakość produkowanego towaru, bo 
będą _noi.;rycJt meto!l, gwara~1:uJą_cvch wys?'k.ą Inicjatvwę współzawodnictwa. popar~ Rząd .Lu-1 ro~r;l'.:lwen~ tern:nr~nym cały sze~eg , ~aga· I i tutaj musi być widoczny postęp w porów· 
wydaJn'Osc pracy. Przy oceme '.Pracy dyrek.•~o - dowy, zachęcając do zorgamzowama wspolza dmen. Są zagadni0 ma typu organ~z~cyJ.nego I naniu ze stanem dotychczasowym. 
ra nacz~'1·nego i dv-reł<it~r-a. ~ec:hmczne9"0 b~d17.Je~ wodnictw produkcyjnych od miądzyhTrlnżo- i t\pu za„patr?.emowego. Trudll!iSCiom tym Na temat metod pracy wielo~arsztatowe! 
my ~T-;11 pou uwagę rowmez ~wme-nt temfa 1 - muszą być na dzisiej~zej kQnferencji rzu-::one 
1ako;sc1 szkole.r:ia. młodych . kadr przem, sio- D · · „ d . I . ztatowco' w uwagi i postulaty. które. po prledyskutowa-
wyc!1. w ka:.r.~ej fabryce J_e~-t yrzvqo_to~·ra~v: epeszą ZJ8Z li wie oiłf ars niu, 

0będą zużytkowane dla krzewienia idei WlP 
a'.\)a.rat -szkole.ma - od axre;{Cji z<1lezy, a y ' ' lowarsztatowoścl w kierunku właściwym, by 
apli.rat ten dz1sl.ał skuleC'l·me. . · k. · · ta zasada przeniknęła wszystkich zatrudnio-

W t:k. h f b k h db Do ryśmy za,poc„~tkowccli we :wło 1enn1ctwae , -
. ~ wszys ·1~ <l: ry ·ac P?Wrnny o .. Y· krzewri się obec&iie co;raz bujniej i obejmuje nych w naszym przemyśle. Pragnęlibyśmy, 

~ć st~ regularnie nar.ody tec11mczne z t1d1Zia- P.rezydenta Rzeczypospo litej coraz szer5rze rzisze włókill,iaPZy. a1l.y wyniki dzisiejszej ko11.ferencji umocnily 
ie;--1 WJ~Jowa-rszta-towcow. Na naradac!1 ta~ich Oh. BOLESŁAWA B]ERUTA obecnych tutaj przedstawicieli wielowarszta-
~le 6\ę naucz~ dyrektorzy tec.hn•czm, klar")'. I w Warszawie Jesteśmy dumni z tego, że moqliśmy dolo- Łowców w ich dotychczasowych dążeniarh 
pr~ pomoicY: wtelowaroszta~owc?w hędą_ ~-?qll żyć nas"lą sl<.rO'lll'llą cegiełkę w dfaeło od~m- i aby po powrociP. do swych fabryk stali si~ 

• opl'~{JW)'-117ac programy działania na nGJbli.:r:tze Belweder. dowy i wzmocnienia Demok,ra•tycznei Polski tym większymi pionierami swej idei wśród 
dkreay ' · b d k · · rużą 

•• • • Zebritnt w Lodzi, "' dnitt 8 lt.o:;topa.da 1941 r. , Ludowej. „ swe~o o~oczeni~, ę _ąc . prze ·o~ant, _ze " 
OJteka nad w1elowarształowcam1 I Włókn:arze • IV1elo\ ;ir-;ztalowcy, eklada.ją Oi, J~dno<:zeŚ;JJie przyivekamy Ci, Ob. Pre2yde:n w.z:m~sleJ sprawie, ktore,i zadamem .ie~t 1::11ji 

Jednym z na1·wa?lnie·J·szvch obowiązków dy- Ob}rl'late-lu Prezyctrmri•: -· wyrazy sza<:unku i ~ 1·,,, że nie ustaniemv w wv5iłkach i nddal nie. cnumie obeenej polskie.i gospodarcze) tac 
1 

. • ' -· • • • stanu 
ektoTÓW naczeilnvch jest nieustanna troska i przv11'.ąza111ą. będziemy ~zczędzić sił, aby osią,gnąć jes-zcze P • . h · la t towci' nabiali 

Jpieka nad wielowarszlatowc-ami. Chodrzi tu V.' wake o zwiększenie produik.cji, o po.dnie . r.a!:!niemy, a Y. wie w~rsz a 
ni~ tylko o place, · chodzi o to, aby wielowa.r- sie·nie stopy życiowej calego_ .ikra<ju j o {Jo,p-ra- lepsze wyniki pracy. rowmez prz~~ona~i~ o swe.i w~d;_: w _ohe.c~yn_: 
s~tatowiec czuł, że dyrekcja i Rada Zakladown. wę wln.~\[ego bytu, przeszihsmy na obsługę naszy.i;n ust10JU, kt?ry zabezpie_,a tm P .. ln 
d ~ - y.-~<l.~~.!? ;:ąii P_ioniera wolki o wydaj: ·~ięc.-szęj il?ś~i ma_:szyl!). ~ rozw~ę!iśmy m __ as-? Uczestnicy I-e-j Nara.dy '.!znani~ społeczne i .o,i;iek: w pracy, ktoreJ 

~'? .. V'.YJ.~Cja ~~a.J-!!!~~~~.a:!;us_.: wy__ T1JSh -w~ołz~~d.md'wa J>racy. Ruch. kto· \\!łÓ'lilliil'rzy-Wielowat6_zt'ditowców. Jak_ nl!Jlepszych wymkow zyczymyt 
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ROBOTNICZY Nr. 3~ 

Rewolucja Listopadowa · przyniosła 
kobiecie radzieckiej wyzwoleni 

I p e ł n i e w· s z y s t k i c h p r a w 

Listopad zę.rwwal •aldO!,l«I upośfedze•łla I uu.zy~~ • 

Dziś kobieta radziecka zna i ceni 
, , I Nasza kronika w o I n o s c Oś~~a:;~~ ~~e;z~~~ ~~t:e~'t: d~1~:~~rs;~; 

dzieci, do Czecho$1owac)i 450, do Norwegu 

30 
lat _ na Ue kilku t.yslac.l~tniej hi- kowych Republik zasia~ 1'700 kobiet. Ko- śtopada 1917 roku z kl'wi przehmej w wal- 242, do WłoGh 30 dzieci. P0zatem w ZSRR · · · · I · ' · · ami kaca rewolucy~nych narod.:iło się nowe ży- na Krymie bawiła duża grupa dzieci polskich 

11torli ludzkości, to zaledwie u~amek sekundy. biPtY rząri~ą kraJem na rowm ~. rnęzczyzn · '". A•.beku. w 'P. ol"ce na w~kac~ach przebv-
. 7 1 l , d to rocmv·a szczególnie cie kobiety radzieckiej. "" " ~ ... , 

A przecież bywa.ja okresy kiedy kazdy rok -my 15 opa i\ - · ·, . . wało 1000 dzieci :::umu."iskich. 
znaczy więcej , niż cała epoka. w ciągu tych droga kobiecie. Przecież to własme 7-go li- Celina .Bud'Lyńska 

~~~~ii%ę~E;b~~;i~ Rola kobiecej organizacii antyfaszystowskiej w ZSRR 
życie koł>Jety w eanki~j Roi;jl T. żYciem ko• Rozn1owa z Zolią Gil ew ką 
biety r11,(ł:ńeckie,ł. 

W Rosji carskiej kobieta był& pozbawiona 
wszelkich praw, nie mogła wybierać, ani być 
wybraną, nie mo~łi\ nawet 1.ajmować :i.:::i.dnych 
gtanowisk w państwow:vch ·:zy społecznych in 
stytucjach. Kobieta nie m.a1ła nawet pasz­
portu własnego. Dost<tP do \vyższych uczelni 
był dla niej zaml-:n:et:v. llO orccent kobiet w 
can1kiej Rosji nie umiało lmi czyt:oić. ani pisać. 

Jak płynęło życ'e kobiety z ludu w tym 
kraju ciemnoty i wyzysku, iakim była car-· 
ska Rosja? Robotnice fabryt·we gnieździły 

się przeważnie w barakach grlzit: każcla ro­
dzina miała kącik, od~rodzonv kti::lonowa 1.<i­

s!oną. Nędzne pcsłaI).ie, na l;tórej mieścilfi 

się cała rodzina, głód, nędza chorowite dzie­
ci, wyczerpująca praca przy warsztacie - pra 
ca na równi z nnżczyzną. a 1arobek o połowe 
mniejS!zy. żadne.i ochrony prac~· kobiet nie 
było. 

Tak samo ciężką była dol.:i kobiety - wie­
śniaczki. Dziewczyna wiejsKa ciężko praco­
wała od najmłodszych lat, w nagrod~ otrzy· 
mując szturchańce i wymówki ojca czy brata 
Póżniej mąż zmuszał ją do pracy nad siły. 

I tak od dziecińi1twa. aż do !!ror,u ... 
Trudno wyobrazić sobie i ieżi:;,,ą dolę, a jed 

nak :zycie kobiety z mniejs:z.osci narodowych 
ljyło je!zcze ciężcize. .Żvcie kobi&ty wschodu 
f!ełne było nie!lłychanvch upokorz.eń. 

1917 rok położvt kres tej n:edoli kobiet. 
Pociski z krążownika „Aurora" padając na 
Pałac Zimowy w Piotrogroczie burzyły "'le­
kowy rmaeh krzywdy, wyzysku, rozpoczynały 
nową eP,okę w życiu kobiety. 

Rewolucja dała calkowitt 1ówlłOQpra.w­

n!enie kobietom, władza radzil:'(ka wprowa­
dziła ochronę pracy kobiet. A1e dać prawa 
- to jeszcze mało , trzeba stworzyć warun­
ki, aby kobieta mogła z tych i-raw korzy­
stać. Dlatt'go tak wielka jest w Związku Ra 
dzieckim troska o matkę i dzifcko. Każda 
fabryka ma tam swoje ,.oczko w głowie" -
jest nim źlobek i przedszkdt:, rllieszczące 11ię 

zazwyczaj w najlepszym budynku czyste, wi­
dne, artystycznie ozdobione, pelne kwiatów i 
zę.bawek. Po całym kraju rozrzucona jest 
sieć klinik poloźniczych, po:e1dni lekarskich. 
Jeżeli' kobieta nie chce oddać dziecka do żłob 
ka, może korzystać z opieki lekarskiej w po­
radni. a w specjalnej kuchni d7iecięcej dosta­
nie dla maleństwa higienic~nie przygotowane 
pożYwienie. 

Zmienione warunki zmier..ił~· oblicze kobie 
ty. Odeszła w niepamięć ciemna, zacofana 
kobieta carskiej Rosji, poziom kulturalny 
kobiet wzrósł niesłychanie. Szeroko otworzyły 
się przed kobieta bramy szirół i wyższych u­
czelni. Kobiety z całym zapałem garną się 

do nauki. Około połowy ogólMj liczbń stu 
dentów wyższycn uczelni - to kobiety. Ko­
biet-inżynierów i techl'\ików jest w Związk1.t 
Radzieckim ponad 250 tysiecv 33 tysiące 
kobiet pracuje naukowo, wiele z nich zasły­
nęło jako wynalazczynie i uczcne. 

Kobieta radziecka głębokim patriotyzmem 
płaci Ojczyźnie, która dala jej nowe życie. 

W czasie wojny, gdy Zwiazek Ri•dziecki zma­
gał ~ię z naw'ała hitlerowską, kobieta radziec 
ka mężnie walczyfa w sze•·egac:h Czerwonej 
Armii, przejawiała niez·wykłą c•.fiarność przy 
warsztatach p~acy i na polach kołchozowych. 

Niedawno byla u nas ~· gościnie słynna 
włókniarka radziecka - Marusia Wołkowa. 
Opowiadała nam, ~ak żegnając ojca, męża i 
brata, idących ua front , przyrzekła im, że pra 
cą swoją przyczyni się też do z\vyc1ęstwa. Ma­
rus1a dotrzymała danego słowa Wraz z ca· 
ła brygadą przeszła na obsługę 16~tu kro­
sien. Techniczne udoskonafonfa .. wprowadzo­
ne przez inżynierów radziecki~h umożliwiły 

im t-0. Takich jak Mal'usia są tysiące. 

ZSRR z stac•mkif'ln i miłośc•ą odnosi się 

do swych najlep,;;zych córek. Diie,;;lątki kobiet 
uczonych, i·obotnic i kołchoznic nagrÓdzono 
Stalinowską premią, orderami i medalami. 

• Marusia Wołk„wa ; jej podobne aą posłanka· 
l'l"i do Najv.ryż!zej Rady Związku P..adziecki.e­
go. Kćbiet - Po;.ła.'lek do Najwyzszej Ra.­
dy jest 277, i w Najwyz~zyci1 Rn.dach Zwi.ąz-

Dnia 31 października bawiła w Łod:>.i 6-
osobowa rlelega<:1a AntyfasJ:ystowt11klego Ko­
mitetu Kobif't Ra.dzierldch, k,óra przybyła rlo 
Pol~kl na zaproszenie Społeczne-Obywatel· 
!.kiej Ligi Kobiet. Korzyst>'.jąc z pobyt.u w 
Łodzi naszych miłych gości, serdecznie witll.­
n:vch przez kobi('ty łódzkie, przeprowadziliś· 
my rounowę z ~ekretarką di>leg;;cji -:-- Zofia 
Gilewską. 

7.ofia Gilewsknja. jedna z czy:l'rlych działa­
czek Komitelu Ąntyfaszystowskiego, nalPżą­
cego - jak wiRdomo do św:atov..ej Federacji 
Kobiet Demokratek udzit>-lila nam szeregu 
informacji na tnn,at działaln'lści Komitetu. 

a z::ipvtanie dotyczące form organizaeyj­
n.rcb Komitetu Z.ofui Gilew<kaj~ powi.u:l.a: 

„K•1mitet Ant,·fasz.:;::>towski iest jedną o­
gólnokrajową or.wnizacją konle•.4 na ter~niP. 
ZSRR. St.alni; Komitet.u nie pr7~widuje czlon 
kostwa indywidualnego. w jego ~kład wcho· 
dzą wszystkie sekcje kobiec~ pc;~zczególnych 
Związkóvv Zawodov1ych. do któ1ych należą 
pracownice umy~l@we i Iizycznf. Członki­

niami Komitetu są więc w<ieystkie kobiety, 
zrzeszone w pc.emysłowycn zvr;ązkach za­
wodowych - w liczbie 15 milionów oraz 18 
milionów chłopeY. :i:rzeszon.1•ch w wiejskich 
~półdziclniaC'h proclukcyjn:vcn i handloWYch, 
rodlegających Centralnemu Zariadowi Spół­
dzielni - t.zn. Centrosojus':>wi. 

„W Jaki sposób Komitet rozwija l!IWlł d!da· 
lalność i utr.r.:vmuje kontakt z tak uerokhni 
neszami człollldń?" 

Nasza rozmówczyni wyjl'lśnt'l 

,.Komitet pos!ad.1 kadry de]l~ga1ek okrę:(o­
wyeh , odpowi 'ddalnych· za prac{; w swoim 
okręgu. Org<mizu:ią on\! na d;iny111 lereni swl!j 
ak1yw. wprowadzający w t~· c·i~ instrukcje 
i postanowienia KomHe1u Antyfu11.ysiowskie­
go. Dclegatkan1i są zwykle aktywne dzia­
łac~ki społeczne: !''karki, n:luCz!·cielki, przo­
downice pracy. 

Na ;.alączonych rysunkach przed~:iwiarny 
na:::zym Czytelniczkom mode;e dwóch kostiu· 
mów jesieru10-„!mow~'ch. Pierwszy z nich 

DZIAŁALNOSC ORGANIZACJI 

„Na czym poleca d?llałalno!ć Komitetu An· 
ty faszystowskle10? 

.,Przede wszy3t.ldm jest to pre.ca sprawo· 
2',dawczo-informar.vjne. Po każdej sesji ple· 
n.arnej Swiatowej Federacji Kobiet Demokra­
tek oraz Komitetu Wykonawi:.zP.g~' tej organi­
zacji wydaje sie s?.czegółowv biulet;y'n infor­
macyjny, rozsyłany do wszyst\<ic.h okręgów. 
Delegatki okręgowe zwołują specjalne zebra­
nia terenowe, aby zapoznał: członków z tre­
ścią biuletynu i przeprowad:>ić dyskusję. Po­
nadto odbywają się zebranie. pohvięcone ak­
tuiln,ym uchwałom między!'larod<;wyro. jak 
np. sprawie rozwiązania Ligi Kobiet w E­
gipcie lub sprawie crganiza:!ii kobiet w Gre­
eji czy Hiszpanii. 

Af\.CJA NA TERf:Nl'E 1\HĘDZ1NA1łODO· 
WYM 

Niedawno z inicjatywy Korr.itetu wysła­
no do sf>kretariQtu ONZ pi-.mo protestacyjne 
w sprawie bom'by atomowet, p;smo domaga­
jące się zerwania stosunków z b ankistowską 
Hiszpanią. 

Tematem zebrań. regula\·niP organizowa­
n,vch przez clf!legat.ki Komit~tu SE, referaty o 
położeniu kobiet w innvch ~rajach - w pań· 
11h ach kapitalishTznych. krajach kolonial­
m'ch itp. 

Organem pra~1>wym Komitetu Antyfaszy­
. towskiego je!'.t czasopismo „Sowtelskaja Żen­
szc?.yna". W piśmie tym zamieszC'?a się spra­
woi:dania z działAh10śC'i Sw;;;itowej Federacji 
Kobiet Demokl'8t('k, sylwet.<.i w~p6lczesnych 
kobiet rł\cl-t.it-l'l~ich które od.:nac:t.yły si~ bądź 
to n11 polu i;o!<por!arczym i rolilyc:znym, bądź 
naukowym i artvs\ycznym, 1ak l'tiwniei tych , 
które odt'grały wybitną rolę w historii Ro~.il 
i pail.'1wa radzi~ckiego. 

Na zakończenie zadajemy niedy~kretne py 
i anie: 

' 

Czy nie zechciałaby Pa.ni DO'-' ied~ieć nam 
paru słów o sobie? 

„Jestem z wyk~ztałceni~ h:~1orykiem - . 
powiada tow. Gilewskaja. Zririm zaczę.łarn 
pracować w zarządzie głó·~:nym Komitetu, 
pracowałam w dzi~dzinie bil)liografii. groma­
dząc materiały. potrzebne do naświetlenia 
poszczególnych zagadnień historycz11yeh. O­
becnie zajmuje się redagowaniem biulety­
nów sprawozdawcT.Ych dla kół okrf;gowycll. 
Odwiedzając Po\<.kt: postawilam sobie za za­
danie - ,iako sekretarka de!eg'ic.ii - zeb1·ar': 
jak najwi~ce) 'm[ormac)\ o kobiH:ie l>Ols\t.\ej 
o jej roli w życiu kraju, o jej dą):eniach i klo 
potach, jak również o jej or~anizncji-SOLK. 

Gdy k01'1czymy rozmowę po l'Staleniu, iż 

będiicm:v wy;;yh1ć regnlarn:e do KomitetU 
.'\nl.y Iasi:y~tow~kit"go nasz , Glo.s Kobiet" WZf;· 

rnian za pismo .S:;wiel ·kaja ŻP.nezczyna", p. 
Giłewsk<1ja powlat·za słowa. wypowiedziane 
przez przewodniczącą delegaci• Aleksandr~ 

Chołopową - „Tak wiele d1.:0liło nas w prze­
szłości. tak wiele ł'._tczy 1eraz" 

\ 

miennego już materiału. 7.akiet ten o ile 
llSzyty będzie na watolinie z:>pewnić moźe 

ciepło jego właścicielce nawet w czasie mro­
źnych dni zimy. Jeśli dysponujemy w domu 
kawałkiem futra możemy z niell:o zrobić koł· 
nlen. Futra są jednak na ogól drogie i ro· 

bota kuśnierska .1est closć kosztcwna - te 
z kobiet, którym możiiwości finansowe nie 
pozwalają na czynienie tego, t:5'pu wydatków, 
będą niemniej elegancko wyglądać poprze­
stając zimą na noszeniu ciepłero wełnianego 
sza.li ka. 

Następny kostium jest k;eacją powstałą 21 

J:Ołączenia kunsztu krawieckiego i kuśnier­

skiego. Na jego sporządzenie może sobie po• 
zwolić niewiasta, dysponująca .l<rnponem ma­
teriału k stiumowego i starym nie nadającym 
się już do noszenia paltem futrzanym. Obfi· 
te przybranie z fulra nadaj .~ temu ko~tiumo­
wi charakter wybitnie zimowy. 

sporządzony jest z grubego materiału. ~kie\. 
dmli. prostv w hnii zapina s~ę ·na .szereg dro-

Torba. i pasek zademon~trowane na r:y­
surum to dodatki o chari<kterze ~ ybitnie spor. 
towym. Pasek tego typy nadaje się l2.l'ÓW„ 

no d~ płaszcza. jak i do sJkni Torba t..egc. 
kształtu n1iast ze skóry moze zostać wyko~ 
na z eukna. 

1 

bnych guzikó . Ten typ żakietu może byc 
uszyty z powodzeniem ze s~"'ego posiadane­
go a ~.ie ,nosz?ńego juz. płasz.::>.a , _wówcżas spo 
i-z:ądl!i.e ao nie.li!o na.IezałobY, s~nice z od· 
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~TON! PANEWKA 

,,Pomoc'' 

c 
·ameryltańska 

,,Daily Worker" donosi. ie VSA nosi się 1 za­
~-... wizielenia większej pożvczkl gen. 

FrQJUY' 

(Historia z prawdziwego zdarzenia) 

Tak już się przyjęło r.a całym świecie, 
~ sport, tężyzna narodu, jest oczkiem w 
~owie każdego nowoczesnego organizmu 
państwowego. Kultywuje się go, krzepi, 
rozwija, tudzież podnosi. Kombinacja to 
Zresztą zupełnie zrozumiała: zdrowy duch 
~w zdrowym ciele, a co jest „kuź!l cą" 
zdrowych ciał? Oczywiście, sport. Dlatego 
właśnie każde państwo stara się jak mo­
te o największą ilość wysportowanych o­
bywateli, polując głównie na t. zw. „ii.sów". 

Wykrywanie asów sportowych nie jest, 
hlestety, rzeczą łatwą. Siedzi sobie taki 
3eden z drugim ta.lent „pod miedzą", a my­
~liwi o nim nie wiedzą". Trzeba było np. 
~opiero przypadku, aby wyszło na jaw, że 
łntyuier Nurmi to materiał na mistrza 
lekkiej atletyki, a urzędnik Heliasz to fe­
nomen w miotaniu kulą. Także zbieg oko­

zawody i1arciarslde. Właśnie wybierałem 
teren. Sportowiec jestęm.„ 

Napewno sp'Jrtowiec ! I to nłe bylejaki. 
Zwykły narciarz byłby szukał terenu w gó 
rach, a ten w fabryce. Rekord widocznie 
ch<;e jakiś pobić. ZjechRć z mostu kolejowe 
go na komin fabryczny i odwrotnie. Aby 
go zaś nikt w tym nie uprzedził, studiuje 
„teren" w przcbnmiu i to ładny kawałek 
czasu przed rozpoczęciem zimy... I 

Tylko, w Rosji dziwne podejście mają do 
narciarstw~. · Zilmiast pochwalić pasję; 
sportową. generała coś tam w gazetach o i 
akcji szpiegowskiej ( ?) napisali„. I 

ALBIN SKROMNISIEWICZ 

Praw1e ~ak w ba~ce 

GelL Franco: Oni wołają - „Pom6łcle, bUą na.r.!", ja wołam 
Zobaczy1ny, koiro najpierw U!I ;nzY A~eryka! 

__ ....,,,..,....,..!E'r•--:ft"""'9""J~ilft To•-...- ~r 

(„Krohdyl") 
„Potnóicłe mi bićl'1 

PolityA~a w anegd -Cle 
liczności zdekonspirował ostatnio jeszcze Dziwne u nas obyczaje: 
jedno „nazwisko" w sporcie międzynarodo- Osioł chętnie lwa udaje, 

W związku 11 prwpada.jącym w biezą- Panszę.„ 

I 
cy1n roku t. zw.„Czterech„ etleciem Oervan- I Propozycji bylo wiele. Komitet mial te 
fosa" gen Fmnco za.r;-ądza postm.denie czym wybierać. To tez wybrał i postawil 

I pomnika Z'l1ak1Jmifemu pf.11arzowi. Specjal- pomnik przedsta1riająoy. gen. Franco, czy FYm· l Wąż pozuje na królika 
Rzecz miała. miejsce w Moskwie. 20 paź- Niedźwiedź, Jak wiewiórka fika, 

tiziernika br. robotnicy tamtcj!'lzych mkłe ! S'Zczur się mieni być tygrysem, 
dów przemysłowych zauważyli wysokiego l Kanarkami - sępy łyse ••• 
mężczyznę w zniszczonym ·phi.RZ<'Zu i wyso- Małpy wdzięk udo\ą sarni, 
kich batach, który wykonywał dziwne ewo- Psy się garną do owczarni, 
lucje. Najpi.erw wdrapał się niezgrabnie Mrówka cJ:uvali mrówkojada, 
na most ko1ejowy, potem wyjął spod ·słoń na kwiatach chciałby siadać .. 
płaszczyka aparat fotograficzny, a wreszcie Gdzie nle spoJrzet, naokoło 

Zwariowane Jakieś Zoo.„ 

Mnie ciekaw\, czy wśród zwierząt 
też pc:muje taki nierząd? 

, tty komitet tlożony z lwlzi, micm.owanych tającego ,,Don Kichota". 
przez „caudilla" zabrał się ochoczo do pra- • 
cy. Zarrnszone> artyst611' r:.etbi.arzy i dau'aj Polityk. pokładający nrrrlz1eje to „pomo01 
z nimi roztrzą8nć spra111ę pomnika. amerykańskiP-j", zapytuje pol'tyka który 

- Ja bym projekto1rrtl - oświadczył tei na1faiei nie posirlda: 
jeden z zaproszonych - dać Cer'llarttesa z - Jok pan myśli, czy Ameryka co8 
lutniq... u:reszcie da Europie r 

- A j(I. - z mieczem - dodal drugi - - /1 '' ·- od"Jotdmla zapytany. ·-
1 Przerid llfiqnel walczyl pod Lepanto!... - A ile' f 

' 

Trzeci rzeźh;.arz vpari się, żeby na pom.· - H 1 Ja u:iem. Przypuszczam, że z fOO 
niku był równieś don Kichot, ~wm·ty pro- milionó11'.„ 
vonowal dziewicę z 'Ioboso, piąty Sans:;,o - 200 milionów? - podchiryt11je z en­

tuzumnem polityk p. n. w. p. a. - f.0! mi­
lionów dolrlró1n! 

Polityk na.st1 o jony sceptycznie uśmiecha 
się: 

- Do"Laróto, E, nie. 200 'niilion6w dzi­
kich pret~nsii i kaprysów • 

• 
r1:inllllllllllll!llllllllllllllliUllllllllllllllllllllllllllllllJUlllllllllllllllllllllllll!illlllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!IHllllll!ll!llllllllTillflllll 

U. 8. A. Du,óch szoferów ciężarówek ze· 
tkn,ęlo się na mosl1;1i, na którym t1ie mo.foa 
się bylo ti:yminąć. 

~aczął robić zdjęcia fabryki. Bardzo to 
wszystko zainteresowało moskiewskich ro­
botników. Postanowili podejść do nieznajo 
mego, ale on im pokazał znowu ka.wałek 
sportu: zaczął biec. Zatrzymali go. 

- Ej, bracie - powiadają - Sztuki 
twoje nas bardzo zaciekawiły, coś ty za 
jeden'? 

A ten (skromność jest ozdobą sportow­
ca) ani be ani me. Nie uszanowali brutale 
skromności: zrewidowali pasażera. A tu wi­
zyt6wka w obcym języku „Gen. Hilton, 
attache wojskowy ambasady brytyjskiej 
"1 Moskwie". , 

Attache wojskowy? Taki obszarpaniec? 
Okradł pewnie gen. Hiltona. Zawiadomili 
Departament Zagraniczny. Przyjechali z 
Depa1iamentu. Poznali. 

- Generał Hilton! - zawołali - Cóż 
pan tu robi w tym stroju? Szykuje · się p;m 
na maska:radę ? 
...._ .- Nie - od:t>arł z duma attache - Na 

JERZY LII'SKI 

Pewien chłopek . nieroztropek „ 
Był raz sobie pewien chłopek, 
pewien chłopek· nieroztropek. 

Chłopek stale robił faux-pas, 
chłopek stale chciał na opak. 

Naród cały chciał postępu, 
lecz do tego chłopek wstręt czuł. 
Myśląc sobie: Nu± się uda.!" 
chciał w Ojczyźnie robić cuda. 

Chłopek Stasio nosił imię, 
i;i chciał tak, jak król Yar.imierz. 
(Jak wiadomo: królem chłopków 
król nazwa.ny był prr.ez przodków). 
Stasio modlił się co rano, 
by tak samo go nazwano. · 

Choć nie umiał czasem tiprostać, 
królem chłopków chciał Staś zostać. 
Marzył: „J eś li mi uda się, 
królem chłopków będzie Staaiek!" 

No i został z woli. Boskiej . 
królem chłopków.„ z Marszałkowekiej ! 

Odtl\d rolą „króla Stasia" 
mentlik w kraju było zasiać. 
Mocny w funty, pełen werwy, 
chłopek· siał i siał bez przerwy. 

.Lerz, że z siania nic nie wyszło, 
„król pomyślał: „trzeba prysnąć!" 
I bezmała jak Zatopek, 

uciekł chłopek nieroztropek ..• 

Cyli: ,,8lawa" pana posla, 
tak jak prysla, tak i posła„. 

Gre ·ka służba • rani zna 

- Hallo! - zaicolal pierwsźy - Cofnij 
się! 

- Jar oburzył się drugi - An! mi się 
.mi! To ty drogę zajechałeś. 

- Ano to poc;,,ekam, aż itstąpiazl 
To m6u-iąc pierwszy z szoferów wyjąl 

n,ajn01.1•szy „New-York Times", by czyta· 
niem zająć czas. 

Drugi szofer, widząc to uśmiechnąl atę 
ironicznie: • 

- Gdy znajdziesz tam źdr:ie'bko prawdy 
- 11stąpi(3 ii z drogi! 

FA RYKA 
PONCZOCH 

DZIERŻAWCA 

ZAKLADY 
PRZEMYSLOWE St. WEIGT 

poszuku,Ją: 

INŻYNIERA - KONSTRUKTORA 
~kwalifikowanego z długoletnią prak· 

tyką, oraz 
1UEllOWNIKA BIURA ZAKUPOW 

z długoletnią praktyką w branży me-
talowej. • 

Kandydaci winni posiadać podanie 
wraz z tyc1orysem w 2-ch egzempla­
rzach. 

Zl'(łnszenla: Wydział Personalny -
Łódź. Senatorska 7-9 od godz 7-ej -
15,30. 10767 

PAŃSTWOV.'E ZJEDNOCZONE 
ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU PASMANTERYJNEGO 
Łódź- Północ 

poszukują 1 
1 1u; Wl"l\WAUflKOWANĄ na 

· J I · b · d k · i I arlwsz rozliczeniowy - i\'leldnjr, po:;lus~nie, ie w czasie moJc s uz y za nego prze roczema gran cy a -
bańskiej niP l>ylo! . ZJ1.lasu1ć ~ię .do Wyrtz. Per~onalnego 

- Nie było? Psiakrew. tny tygodnie paki! („Krokodyl"} ..... _L_ń ... ctz_· •• u„i_ .• s„re_b_r_z_, n_' ~_k_H_-1_2_._t_e1_. _2_03_-..,5„s. __ , 
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Czółen karze przystępują do współzawodnictwa 
~,ąksza ilość i lepsza Jakość produkcji to naczelny cel 

Załoga robo-lm!cH JJuwa:re/ Krajowej Pa­
bl'f'kJ Oz6Jenelc jest n>riaio:n.a :na pruę. 

,,My jellJteśmy nie ty1ko pierW1Sz11, aile ł je­
d'Y'Dll "" PoJsce fabrykii czółenek - mów! nam 
przewod!nluzący Rady Zakładowej, tow. Gra­
czyk. - O nas się nie pi!l'Ze, nas nlk•t nie 
ehwalł, A mamy tak.że prwdoWlllików t jesz­
~ jakich! P.rodukcja aółenek, w porównaniu 
o prz:edwojeinnej, W"Zrosła w naszej faibryce 

czterokrotnie/ 
. Produkcja C'lółenek isłt>tn!e jest mery razy 

większa. ~rzed wojnl\ wytwarzano 5.000 czó­
łel!lek mies1ęcmie. W paździemiku rb. prodwk:­
c~ miesięczna wynosiła jluż 20.5001 

Izydor Wo:tn.iak Andrzej Ciołek Stefan Kowalski (PPR) 

Ośmiokla8lsta. Chętnie &pellnili'byiłany Wa. 
Hl\ prośbę - aJe, Irlestety, n& re::ll1e .i-t to nte­
moiilliwe. Oqran~czona objętość n1111z~o plama 
lllie pozwala nam na częstsae drukowanie arty· 
kułów 111au.kowych, a111i na ta'k.it ich formę, któ­
ra ułatwiałaby i>Ch kole.kcjonowante. To aamo 
jest z Waszym pomysłem dla „Prompa'". 

J. B. ir Łod%.I. Dolbre chęci I S!łus:zm.e myśl! 

nie wystattzaj11 do !llapisanna dobrego w!M'SU. 

Istot.ruie, gazetę .naszlł C'Zytail\ robo•tnlcy i d:i.ło­

pi. Właśnie dla11!g'o drukować chcemy utwo­
ry, e1ojące na wysokim potrio.mie artystyamym. 
Prosi.my częścieij pinć do nas - ale Dlie wder· 
sze, tylko korespondencje :z Waszego zald.a<lu 
p.racy I~. 

Lokatorzy domu przy ul. Al. KoAcluuld 4. 

Przy ul. f>.iotrl<owslkiej 38 mieści Idę właślllde 
jedno z biiur Zarz(idru Nderuchomo.ści, więc ad-

Jednakże I ~ Ilość, a przede wszyi;tklm ja­
ko§<! produkc/J 111ie jest rza.dawalająca. Wte­
dzii o tym dyrekcja, majeitrowle i robo1inicy. 
Pom~fll '.I ipowo<lu złej jakości włókniane. 
Musimy 'Wlięc stan11ć w obronie honoru czółen· 
karzy, gdyż ~!Ila złej produkcji leży gdzie in­
dziej. 

Przed woj11111 czółenka produkowano z drze­
wa lkome:Iow~ (Corne1--wood), liiProwadza­
n~ z zagranicy. Obeen:le wyrabia się z drze­
wa bajoweqo, bukowe.go. Dlaitegu tM: jakość 
je9t be:z porównania gorsza. Wytrzymałość 
t"Zółenek %Dmh~jszyła się 3--.(.\:robnte. Prze­
ciętna ~mość ohecna cółenka wynosi 3 
miesillCe - przedwojenna :a drewna Comel-· 

Gdy nadejdit zamówione od dawna maszyny I CzółenikaI"Le, w zrozumieniu konieaności mini&trator tna prawo pobierać komorne w tym 

- wiertarki po:i:iome i eipecjalma wiertamia - zrealizowania. 3..,}etn:fe90 .planu, wlqczajq się do lokalu. Na ogół praktykuje się, że dla uniknię­

pierwsz.a I jedyna krajowa. fabryk.a czółenek ogólnego wsp61zawodnlclwa przemysłu wł6- ci.a s.tra~y cza.su załatwia eiię te sprawy JYI?leZ 

nie tyilko pokryje zapoitrzebowan:ie krajowe, kienruozeqo o wy8okq JloA6 t jako§<! produkcfl., dozorcę. Wasz Komitet Domowy powl!Often 

ale zacmie także lp'l"Odukować na elasipo>rt. B. Bealus. pororumieł: eię w tym celu z adiminist<rarorem. 

wood trwała od 9 óo 12 mńe11ięcy. 
Naiety jes'Zcze knka Mów powiedzieć o biu­

rokracji t biUTO'krałach w Dy>rekcji Luów Pai1-
e•twowych. Drzewo, przydzielone cJla fabryild, 
WO'Zi się z Dolllll!g'o Słl\ska i !nnyeh, daleko od 
Łod'Zi położonych miejscowości. Na m!e~u 
okasuje się. te 'Z itl!g'o jeet 90 procent od'Padów 
a tylko 10 procent ~aidaje isolę óo produkcji czó­
łenek. Dyrekcja LHów Pań61twowych n1e rz9a­
dza gię na wybór mniej więcej odpowiedniego 
drzewa. Oto jedno, bótkie zdan·ie, wyjęte z 
umowy z f~ryk111 „Cena sprzedama wedłuig 
obowiiizujitcego cennlDca l'Zl\dowegu loco I.as 
pny pniu bez prawa brakow11111ia". C'%Y'i na· 
prawdę ~a jest ta zasada ,.bez wyi>oru" ! 
be'% prawa brakowainla"f C'2rf ikoni~e na'le­
ty drzewo, 111adające się do wyrobu szipule'k 
lub wręcz 11a opał, 1prowadzać d() fa.bryki C"Zó­

~b~(fl Nikczemny kont i dent gestapo skazany na śmierć 
W ręce władz wydala go własna żona 

łeinekf 

Okręgowy Sąd Karny Po~ przewodnict­
wem sędziego ŁullzczewskiP.go •kazał na ka 
rę łmłercl Ryszarcia Skrzydliflsklego. cynicz­
nego zdrajcę narodu polskiei;io 

Już w grudniu 1939 roku Skrzydliński zo­
staje konfidentem - Wydaje on w ręce resta­
po drobnych 11.miuglerów, którzy handlem 
niejednokrotnie utrzymywali. <'&Je rodziny i 
zabezpieczali je pr1ed śmierci" gfodową. Wy­
daje on nawet swoich znajomych 

Skrzydllńskl równie! tropi firmy niemiec­
kie, które nie prowad:rą przedsiębiorstw w 
myśl zasad niemiec-kich.. Mi~Jzy Innymi ałyn 
na była denuncjacja ·kupca Wuttke, który 
zostaje skazany pn.ez Niemców na karę śrnier 
cf i tylko dzięki kontaktom z. Grtiserem uni 

ka kary. Podczaa aresztowania Wuttkego zo­
stało aresztowanych równJcześnie 40 Pola­
ków. 

Nikczemny konfident nie wahał się r6w­
nleż szantatowa.5 rodzin tych. lrtvrzy znajdo 
wali się w więzieniu. Pobierał wielkie sumy 
pieniędzy za rzek'>me zwolnienia. Za te szan 
tate nawet Niemcy lkazall go na pół roku 
więzienia z którego jednak noI tądanie gesta 
po został zwolniony. 

Szef wydziału gestapo do walki z konspl 
racją polityczną Bayer i Messing - szef wy 

działu do walki -c komunizmem - wywożą 

następnie tego niezwykłego kol'lfidenta do 
Warszawy, gdzie dalej dział'l, WYdaJąc szerer 
członków orpnlzaeJI podziemnych. 

Wreszcie w roku 194S Nien•cy wysyłają g,. 

do obo~u konceintracyjlnegQ w Ma'lll\.ha.useill, bo 
wiem nie wywlFywał się w odpowiedni spo 
sób z powierzonych mu zad«ń, ciągnąc ko­
rzyści wyłącznie dla siebie, a nie dostarcza­
jąc meldunków do gestapo. 

Po wyzwolen'u Skrzydlińs!ct O!ladl na Dol 
nym Sląsku pod przybranym nazwiskiem. W 
ręce władz wydała go jego własna żona. 

Prokurator <".:iesielski w ll'IPOjej mowie 
oskarżycielskiej p{\,_ikreślil nlkczl"mnośó I per 
fidię Skrzydlińskll"go, zwrac<ijąc szczególną 

uwagę na brak hkichkolwiek skrupułów w 
ciągnięciu korzyści 

Sąd wydal s1us7ny wyro\: skazując Skrzy 
dlińsklego na. śmieró. Pomimo wyżej powiedz·lmeqo l wielu in­

nych je6zcze trudności ,1H1.P.epsi robotnicy fa­
bryki posła!llowili rozpoczą6 w:łpólzawochi/ctwo 
o zw/ęknenie łlofol - a !lm:ede 'M;'Zyt;Ucim o 
poprawę /akoAcJ W)'!pll'odukowanych czółenek. 

Najilepszy roboitnik freumi, >flow. St~lllll Ko­
walski, kitórr w ostatnim dwutygodniowym o­
k>resie w~onaa 4.933 czółenek, wzywa do 
Wl'l!półzawodnictwa po7:ostałych: dwóch rO'bot· 
ników frezami, ob. ob. h:Y'dora Woźnia•ka i An­
drzeja Ciołaka. Ci trzej przodownicy, prze% 
których ręce przechodiz,i cała produkcja fa.bry­
ki, wzywają do współzawodnictwa kowali. Od 
dohrej pracy tych oeta'1mi<::h 'Ze:lefy w znacz:nej 
mierze jakość protłu!kcj1 !l'oiboitników Innych 

~a filmowych ekranach krajów słowiańskie 

działów. 

Tf~buna ... „A11 __ ,.. _: 
lel·IW·i§M:M+MgH41·N ~ 
••aa:p.1, n wg„11&11+42•-HSfl#*·*•d+;;t#U 

Prawdziwie demokratycmy u11trój '.krajów 
słowiańskich wielką i shtS7.iill\ uwa9ę przywtii­
:ruje do rozwoju i l'odnie&ienia poziomu sztu­
ki <>rai do udostępnienia i upowszechnienia 
kultury w ogóle. W tym 1111kres.le na uw4911 
sasługuje zwłaszcza odcinek produkcji film.>0-
wej, który w szeregu państw słowiańskiich wy­
kazuje obecnie ożywionlł d'Ział~lność. 

D'Zlalalność owa ldzie przede w11zy151fttim w 
dwóch kierunkach: w ik·ierum.ku należytej or­
ganl-za.cjl produkcji własnej, oraz w kierunku 
09ral!liC1lenla za'kuipu za gra.nici\ małowarto­

ściowych filmów obcych. 
Poiz,a ZSRR, gdzie produkcja filmowa od-

Dlaczego przydziały odzieżowe wydaje się na kartki żywnośc~owe 
Szanowny Panie Redaktorze! bią. A jednak nie łatwo przychodzi człowie-

. Pomimo, :Ile mamy kartki odzieżowe, jut kowi pracy zrezygnowa~ z przydziału odzle­

po raz drugi przy'Cl.zialy te'k&tylne mamy o>tny :i;owego. Owszem, próbowałem jut za plerw­

mywać na kartki żywnościowe i to z mie- szym razem wziąć odpowiednie zaświadcze­

sięcy: lipca, sierpnia i września. Ja właśnie nie z firmy i na tej podstawie zarejestrować 

jedną z tych kartek zgubiłem i wiem, że w się w 1kilepie PSS, aile miałem z teqo powodlu 

podobnej sytuacji znajduje się wiele osób. sto tysięcy kłopotów i trudności, a w końcu 

Nikt nas przecie:i; nie uprzedzał, że stare kart pełnego przydziału nie otrzymałem. Czy Wy 

ki należy przechowywać, nie mówiąc już o dział Aprowizacji nie mógłby jakoś tej spra­

tym, źe często przydział żywnościowy odbie- wy uregulować w myśl życzeń i interesów lu 

rają w sklepach dzieci i kartki po prostu gu- dzi pracy? Czytelnik 

BIURO OGŁOSZEA i REKLAM 
Robolnic:zej Spółdzielni Wydawniczej 

>>PRASA<< 
Wykonuje 

l6d.ź, Piotrkowska 5 5 
tel. 111-50 

OGŁOSZENIA 
do wszystkich gazet po ce n ach red akcyj ny eh 

Przyjmuje 

PROJEKTY REKLAM i PLAKATOW 

Urządza 

DEKORACJE 
WYSTAW SKLEPOWYCH, SWIETLIC ROBOTNICZYCH 

i LOKALI ROZRYWKOWYCH 

dawna .to.I M bardzo wygok·lm poziomie ł roz-1 której je.st budowa o•rodka filmowegu, gid2Hł 

wój jej pod wielu W7Jględami dyi;tainsuje wy- montowllBJe będą filmy o charakterze arty­

twórcro~ć amerykańską, nie mówiąc już o a!ll- 6tycznym, dokumentarnym, · kulturalnym, nau­

glel.sklej, frimcus!ldej >fp., w :lininych krajach kowym, kroniki Itp. JednoczeŚlllie nqd roz,po­

•łowiań6.kieh aztuka i pm:emygł ftilmowy do- czqł bw:iowę kin na teren.ie caleqo kraju. Film 

l)iero po mtnionej wo}nie otn.ymaly naleiyltą bułgars.ki 'Pneiawił dufo 'Vri~ce~ mk)atywy 

opiekę Oll'łlZ warnnkl roriwoju. twórczej, a!llliżeld informujący o Bułgarll „Film 

Ciekawie l charaJcterysty=le odbywa się Polski". Bo proszę tylko posłuchać: ,,Bułgar· 

proces twon:enda filmu !llarodowego w Bułga- ekoje dieło" wyiprodukowało w bieżącym roku 

rii. Przed wo.Jnl\ w kraju t-ym produkcja fil- szer09 f.nm6w do-kumentarno~ulturalnych. Na 

mowa prawie nie istniała. Po ~jl!lie 'la5 uwa9ę u.sługują nMtępujące filmy: „Jasne 

wszystko trze.ba było odbudowywać, bądź dni", obrazujący pracę narodu bułgarskiego, 

wszystko zaczynać od nowa. Właściwie mó- obraz „Rytacy Czarnego Morza", ilustrujący 

wląc, ne. odcinku produkcji ttlmowej chodziło walkę z żywiołem, życie i dążeinia rybaków w 

nie tyle o odbudowę, ine po prostu o budo- Bułgara. O egzotyce mieszkańców gór Rado­

wę. Stlld właśnie pewne podobieństwo proce- pu, jednego z ośrodków ruchu oporu w Buł­

Ml powstania filmu bułglll'$kiego do odradza- garii, opowłada · film pt. ,,Zamknięty świat". 

nla się na nowych podstawach filmu polskie- Życiu, pracy I wake górników bułgarskich zo­

go. Z t, tylko róimi<::it, że mm polski posia- stał poświęcony film ,,MiMto czarnego złota". 

dal pewne szczupłe kadry ludz.lcie o jakim ta- Wszystk.ie te filmy cechuje zdrowy realizm. 

kim doświadczeniu w dzied'l'Ji,nie k,iln.ema.togra- Na 'ZakońC'Zenie - mała prośba do „FJ!mu 

fii. Natomiast Bułgaria takJich ka>dr nie mia- Porlskiego: „Czy nie daroby się uzyskać dla 

ła: trzeba było organizować nie tylko Um, ale Polski fUmów bułgarskich i jugosłowiańskich? 

i tych, co mieli g<> tworzyć. Niewątlpliw1!e, podobne posunięcie w wysokim 

Odpowiednikiem P. P. „Pi>lm Polslkd'" w Buł- 6torpniu przyczyniłoby się do zacieŚllllienia wę­

garli je&t obecnie specjalllla mstytucja kine- złów pnyjaźni między 111aszymi br~tmml naro~ 

me.togra.f.!C'Z!lla „Bołgarekoje dieło", 1adaniem dam!. Pow. 
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~ żącia Partii 
'g:QCZl:'S1'0~C ODSŁONfĘCIA SZTANDA­
lt'f PPR GóRNEJ-LEWE.J 

bsli o godi. 14-ej w lotaln Domu P"ro11a­
l!lDd'.'" PPR \ln~· 111. Pfotrkowski,.,j 262 oobę­
iftle lł,ę uroc7,ySto~ć odsłonięcia sztandaru . 
~cowego Górnej-Lewej. 

1 

UW AGA SYMPA'.C'YCl" I CZł.Olol!tOWIE 
PPR LEWEJ SRóDl\flE.JSK'fEJ! 

D:r.i.ś o godz. 11-t-j w lokalu własnym prz:v 
vł. PnJudnlowej ł1 f)(]będ'.lie ~ię lf oka.t«ii 3-0~1.'j 
roc11nfo3· rewolt11." rosyjskiej UT(lczysta aka­
demia., Il& Jd6rą komitet d:11lebtfoowy za.pra­
Sl!la. eJ:łonków PP~ I sympatyków. 

BAŁUTY 

~fś t> rod,;. lł,ei r t\o odhęd7-lt: się zebra~ 
nie terenow~o kola ,.J'larysht" O rodz. lil-e,i 
„B~vmonłOw", 0 rodz. 15-et Radng'Oi!IZ<'ll­
włeł. 

CE~ .rRALN'Y ZARZĄn 

PRZEl\f'\'i"iLtJ PAPIER ICZEGO 

pozi;uku.i, 

samndTirłn:v<'h 

rutyno va.nyoh 

KSIĘfiOWVCR 

Oferty skiac!Rć· ilo nzi'łlu PersOllfłl­

n.ego cz,PP, Łódź. Wieckowskiego 33. 

1 = ..• „„„.„„„„„„ ... :.,,.„„„„„„ .... „„„„„"„„ ... „„„ ... „„„„„ .... 1 

I
~ Ost~!iA~~:.d·!YRENA" Traugutl.;i I ~ 
~ Dziś 2 przedstaw. o godz. 16.30 l Hl,30. ~ 

.
I „COLORADO" 1. 

Zdiisława Gozdawy i Wacław11 Stępnia. 
;.i Udtial hioq: Stefania Grodzieńska, Regi· ~ 

na Grabo ' ka, Irena Malkie 1.iicz, Zofia · 
~ Wilczyń5ka, A. Dymsza, Ka1irnicrz Deju· ~ 
! nowicz, \V;1claw. Ktf.harski, Ka1imierz P~· : 
§ '"ławsk·i, i Jgor Śmiałowski. ~ 
•• : Przy fortcpiana.ch: Iren~ Aleksanrlrow -~ 

: Adam 1\\arkiewicz. 
~ i • Kasa Te a fru .. SYR E:\ A" otwarta raly • 
i ~zieri lei. 272-70. g 

I I t HlłU ,_ 1 łłl fi ~t' •łłłl tUtfl 0 1 •tU I U!' Ol' łO•• r• l l•••nłtł I \•111 I I łl'rl, I Ił\' U I• t' I U Ił 
Czytajcie „Głos Robotniczy" 

OGLOSZENIA DROBNE 

t-!1Utłtt1tłf!-~,-!!!!~!!"''!łlłtU~''llrtl'lł~tUHltl!U"U111UUłt'U\U 0 UtU11ł!!!łli 

i Teatr K mera.lny Domu Zołnhm.a i 
: 111. Da:u yń!.l.;iego ;~<t : 
~ . i 
; Dziś dwa p1·zedstaw o godz. 16 i 1~.15 i I omedii .JEAN GIRAUDOUX ' 

! AMFITRION 3 1 
i Ka~a czynna od 12-cj. Tel. 12.1-02. ~ 
u1nl!lllłlU ... łfłllfłU!fłłUUIUtlłłlUłUłllOHllttllfUUU"UłtUł•1tu•1•tl1M 

TEATRY 
TEATR KUKIEŁEK RTPD ul Ndwrot Z? 
Codziennie opróc:1 poniedziałków v.ridowi. 

sko zamknięte dla dtiet i szkoł priwsze:.hnvch 
W każ!'.lą ni~dzielę i święta l'I qo9,ziiiie . 12~$1 
widowisko „Dziwny Doktór" cz~śc I W!l. po· 
wieści Lnftinua. 

CYRI< Nr 2 - Plac Leonarda 
Codzienni, o god1 19.15 progra.rn zmlenlooy 

UWAGA SŁUCHA.-:'ZE l" KURS;tT DZlEJ .... NI­
€0\1\'"EGO GRUP B 

Komitet Łódzki \Vydd'l-ł Proplłi:and:v za­
wiadam.la, ie dziś w lłOnied 7ia.ł~t. 10 . bm. łld· 
blłdzi.e się w ra.maeh V K\1rsu Dzłt>lnfooweg-o 
db ~P B kole,inv wrkl•d n. t. .„z di:łt>.lów 
narodu polskłet"o" e1. I. 

Kupna- S1uzedat I zA.Kt .... A.l> Be.d~.ars~i. 
KONFEKCJA _ Ftl1pow1c7. K11tn::ik;e-

d . F 'R - . kl sp5r~~- f.!<' :~o. tel. Zf.4-W ::>o-
az . UClllS I • l'C 1 b k. 'l . 

ł · d · Pr<it Jt !< ~o era ecz 1 wsi+» :1e-

SPRZEDAŻ części sa­
mochodowych i opon 
St. Jaracza 20 K. :Ba­
ranowsll:i i w. Pa­
luszkiewicz. 10'184 

NSPół.PRACA Gastro 
no~Ic-ina ,„Bachus" 
Łódź, Narutowicza 1. 
Smt"~zn& obiady i ko· 

KINA 
A.DR!~ (Marszałka St~łina 1) - „Dziewc?ela 

z Now.,.,Jip.ek'' . Początek eansów: 16, 18, 2{l 
, w .niedzielę orl 15-tef. 

:-~c~nc ;~~~w;! ria · A? rozmiaru na wlo·cl 
'-----··-· ____ .kie marymn;1• nu ~· PŁYTY najnowsze 

przeboje ora,; radb­
aparafy poleca „Me­
lod!ofon" Łódź, Piotr 
kowska 155. 10617 

~a;;~AT'l---Sz_a_le-•ta· BA~!;~~ ~~~~~~;i~!:11;~w; lS~gct 1~~jbmt9~~· 

Wykładają w D110ielnicaclt: Dzielnica Staro­
miejska - ł4Jw. 1\1e1tejkowsl0. J>?.ielnica ~ród· 
mieście - tow. Wojakowa. D:i:i ... 1niea ~ród­
m1eścle-Prawe - tow. Nitecki. Dzielnic~ $ród 
tą,ieści~-Lewe - ło1\·. <'nłazdowski. D:dt>lnica 
Górna - ww, PtMiuski, D:-:ielnica fl1i:-na-P1·a 
""'9 - tow . .Jagod1ińskł. Dzielnic:i. f;óroa-Le­
wa. - tf)w. Trza>1'clillli . J)ii:i.nlnk;l \\-"cł\'.~W -
tow. Chomska, Jl1i„lnita Ru':'la Pahiani('ka -
tow . . Maszczyk. 

KUP '0 - Sprzedaż nach zniżonych. 
pien.a i puchll „A\V-, ----··-----­
ZA" Łócl/., Pnł•idnio- Sl.J,NIKJ elektryczne 

5 1o:io1 łozyska toc7one. obra 
wa _. ____ . biarki do metalu i 
l\olEBLE na raty i ta- drzewa, narzędzia - R • · 
nio poleca Pańi:two· 7.akup i !':przedaż. Biu ozne 
wa· Stol~rnia Lńr:l7. r0 Tf'chniczno-Hi:1n- SPOł.DZlELNIA Budow 
Gdall~ka 112 !l51\J rUowc. Inż. Walenty- Jona „Budowa" tódź, 

le uowe W'tory włókien 21 30· 
Lód:t, 6.go Sii;rpnia 2 BA.TKA (Francis2k11nska 31) - „GoA!'', 
---- ··------ -- Początek seansów: 17, 19, 21, w n1tdziele 
SPOŁDZTELNIA Procv od 15-tej. 
Kuśnierlltwa .. Iuś. GDYNIA (D szyńskie~JO 2) - ,,Wio na". 
nletz" ł.ódi, Więcłcow· Pr>cząte.k se:ansów: 17, , 21, w n1e<tziel' 
sldego 8 i:mvlmuie oo 15-lej. · 
ws~alkie roboty kuś· HEI. IL-=gle>itów 2-4) - „W ;mif:, tycia". 
n!arsk!e. Początek seansów: w dn· J>own. 11, 19. 21. ii;'PoR_TI ____ 7.Jmo;-~ nowicz i SzWeycer, Piotrkowska 1S4 tel. 

boks. piłki. .J Pujd;k· 1 Koś.ciuszki '.12. tel. 202·84, 209·76 wykonu DCM Odz1Eł'iovry St. 
i s-ka Łódź Piotrknw 2Hl-JB. 9562 je roboty budowlane Cynf~'.d. f S·'k'l Wy· 

w medziele 1 św:ęt11 od 15·ei. 
MUZA (Ruda P•h'rnick~) - „Pięciu '?"lChów". 

ska 8:3. J404 r;R"ż·Y-CZEPFt Samocho oraz posJada moga· rób Knnfekcil . ł.ódi. 
MEBLE--;;przed-IJ7. ~ rlow1 3-tonową okazyj zvn mpbll 9219 Wschodnkr 69 l-lelon 

Oo usłyszymv przez radin ·1 kup~o. 7.a11:ó'yien~a -· n!0 sprze~am '"'. do- AMERYKAŃSKIE nowe 1140-35 -
J n: zarn1an:v Łodz. Piotr- tiryrn i<lame Łodz. Le- opony samo-•hodowe z f' ·0 

...._lł.OGR.&.M NA , lEDZ.lELĘ !> LlSTOPAnA kow~1'a 275 sklep Gn- ,:!ionów 9. Z. Stoa.- P?leca .. Hoget" Łódź., aG l3fOW8Rl ... !Jf3CY 
1.fl?. Muzy a: 8 oo Dl.ieflnik. 8.20 Prowilm lar 1 B<>m<1ck1) 2'.ł7!l kowl'ki. 10834 P1otdmwsko t8l CENTRALA Zbytu 

Początek si-rn<;fiw: w dnl nowszednie 18, 
20. w niedziel!' i ·„ ·, • tli tA 20 

OSW!ATOWE (Pin~rkowska 243) .:_ „Nowe po· 
"kolenie" i doda·tki oświatowe. 

POLONIA (Piotrkow,;li.a 67) - „Ostatnia noc" . 
Początek seansów: w dni pow~zedn ie 1?, 
19, 21. w i1ieclziele i święta: 15. 17, 19, 21. 

~ tłz:s :z Łod7.1. 8.'!'; 'Nledomnki dla "'lrJJn.1 - Przem słu Skńrz;me-
wę'll'łów w1•qłosi dyr„;;-tor ,,;. ręgow" P . .R. A. PAI." 6't 'OW \. 1·'.\łUł Yf\A SZTUCZNEGO .Jf:DWABTU 'r 1 

11 ""· i~;dż. ul. Czackie-
PRZEDWlO~~lF. l":cr ti-kierro 74-761 - „K,r~.· 

~Q\vnik V11rnq'. Pcc,<>"ei: 5!:;r.s0w w dni 
):}O'V"~~~d'1.e 17, 19. 21. " n:cdztele i Ś\•·ięta 

. nd 15-tei ŚDl_ieit\n. 8.30 Y!uzyka. 9.00 Transmi5ja nahn- H T d SZOWlE l\IAZOl\'IECKIM ~" lli (ribi'lk parku We 
zenstwa i i;.Q de>ła w Warcie. 10.00 Aud -ria I necja• p_rz:vjmie od za 
~!'Dalna .,, ~'art'. 11.05 Por<'lne1<. symi nic7 • o.;;1ris7.a l'ł~:?.fTARG • iJEOGBA"ICZO ' · ~ \"'?7 kl'"'i:lana: żgłeł· 
ny. 12.35 „i ra widow:ni ty~ocinia". 12.4S Aud;. n~ w•·!<oip 14!: fi ZRlOfl.NlKÓW 7. hl tlt:V tela·~nej i;rub. I! nim. : .-;za(· ~ię o::obiśll'ie w 

ROBótNIK (K1l\ńsk f:IJ".I 17$) - „1'ł'.ld:m'1a Ar· 
tarno1\owych". Pr.tt:ąteb ~eati..sów; • .,. dni 
pow~cednie. IR lll, 21. w -n:~dzi~l e i ~"·i~ta 
!\<:I 15-tej. Ci.\<l sło'!Yillo·mm:yc:r:na w oprn-cowaniu B. Busia- otw:>rt~·cb, sp:i~"tnyc·h. wzmocnion:vclt k~town\k:u'ltl. o w:t·mia- I Wvnzi;:ili>· Personal~ 

kiiewicza pt. ,,rel,k5 Mentle~ohn·BarHmkh-". ra<'łi 7 'ixZ,!~1.łl:> m ('1>1 tym 4 ;r;'b inrnl,.lc1 :i; przeJO"')-\aml I i;. zblor- . n;vm. l0798 
1'3.1.'i Rozmowę i radiosluch<'!czami przeprowa· 
dzi red. K. Tunkiewicz. 13_25 Najnow:s?.e nil- nild nez P'fZ"l?ród). Waga j~dneiro zbiornika <;~ 4.809 kr. POWAŻNĄ iriscyttlcja 

gra·nia płyt marJ..i „Odeon". 13_35 „Dzil~ iba las· Zbiorniid ma low ,up minią. pot'1zuk11je księ~owego 

ROMA (Rrqow1; ;; 841 „A....-11ntura w za· 
świalar.h" Plir·zt1lf'k «ean-só •: · 11, t9, 21, 
w niPdr.iele orl 15·t" j. 

na" - sh1chowisko poetyck\e. 14.30 Kom:PTl Jh-.<llhki i ooisy nil żądani0 \vvsyh1f1.v r"vf'nt. można je otrzy- 7.e zna.iomo~cią kSifl-
,_, · ' · · 15 35 R ~owości rolnej . Oferty 

RBKORD (Rzgowska 2) - „Granica". 
Po<'zat.ek seansów: ln.'3fl 17.3(1, 20 JO. w 

m~1ą.y"' r<>sy1;;,;1eJ. . e~orlaT. z oqólnounl· m<'Ć' w Wydzi;ifi> Z'lopatrzeni;i PFSJ Nr \ ,~. _ądr. ;11:ich i;rzędnwych. 
sk1«>i n.ua<ly włók"lliarzy-wielowan;„tatowców. wr<l:r. :>: i. ·dor~·spm 
1-5.55 Ko-neerl. muzyki me&kie-j w wykonaniu Oferty w zai;iknwan ·eh ko .Prt:.-ich 1.<1!„h· .• klqd.:it 1111':1 pr:i:E:c·v skład11ć'. Pra1<a Pintr-

niedziele i ~"•eta nil 14.30. 
STYLOWY (Kihris · 1>qn 1231 - ,.Kop.du~:~~„. 

cl!.o:ru mor-a.v.·~3oich nauczycieli pod dyr. J. Sou· lać prinzl·ą pod ił··fre,;<';m ~7 ydziału Zriopat· Zl"nht P;;ofl<:two"\"~j l":;ibryki kcwska 5. poci .,Ksi!" 
pala. Transmi>Sja z .Brna. 16.30 „u W\ijcici Klu· Sztuc:r~e~o .T<"rl"\'!?h!u Ni· J w Toma.,zc,,·ie Mt!iz. rio iudz. 10, d.r>ia 11 

irc-wy''. 2702 
Początek e<'\m.Sw: I fi.JO. I o.30. 20.30, ._,. nie­
dziele l'ld 1.uo. 

µzyka na pięciolinii" - audycja. <:łowno-muzy- 1 gru.:!!'\ia r.h. t'AZRYRA i\-11-as_z_y_n -i 
czna dla d7lieci. l6.5fl Audycja Bima Studiów. Knn·,;:;~·jne n'·\\ arr·!I'> ofert nast~pi te:'(c.ż dnia"'"I ~ó:i:r.. n. Ddtewni,1 Żelsza d. 

S\-\'lT (RJtłudd R~ne.\ .51 - „Zdnómnil!?'!.! me· 
l~dtd". Począł~~ ~ed11~Aw: w· dni (I'> \7!\l'e!d· 
nje 16, 18.30, 21: w n'edzi"'lP od l~3C1. 11.00 „Szkice 1llzowieckie" - Slliti!' ludowa T. p~~ T N 1 · · .Mu'"llcr 1· s~.1·d~J L.ódz'. r ::,„ r 7.l'><tr:z:.c;1' ~nhie prawo 1i.rvbol1.! oićr .... nt:1 hez W:r.i;!lędu - '0 

"" 

Sygietyńskieg-n w wvkonaniu zwi~kszone i or· ul. żeroroskie"o 96 TĘCZA (Piotrkow:;k11 108) - , Pe.;flil J rr:.-ne1", 
,,_. l p .., tl ... c L · k rm "":;r;.iki prr.e\;>rS(11. pod;d;;iiu 7::ltnńi.\·i!'!Ji'I międT.\ oft>rentó v, jak "' 
..,.1.es ry . "· po „yr. z. ewie ·icgo 17.45 ":)i'z~·j.1nie natychmiaitf 

M . ,.. · 1·t t h ł · · .... · h" 1u OO równid· prawo uni · \·<iżnienia p?Oz<>tar.iu btz podc:.ni <1 n1 owodu 1 od-
· nad.proqra-m mec7 h">ksPri;:ki Pol„ka - Z5R~ 
Począ'ek ~eansów . IS 30, 17.30. 21.30. w nię· 
dziele 13.30, 15.30, 17.30, Hi .30, 21.30. " H:•"'1ew;1cz o · 1 era urac s ow1ans .... 1c . o. - ~echników. konstruklo 

K ... b ' '-' · ... 1. J · t ~zk0d iwania. • · 10929 ·oncen urgar.; ... 1ego zes,poat wo»a no-ms ru· rów i $Zela kontroli. 
TATRY (SienkiewiC?a 40) - „w cieniu podej· mentalnego „Rosna Kitka" z Sofii. 19.00 „Mic· 

ki-ewicz o lilen„turach słowia1'l6kich" . 19.1.5 
Kon.'C'ert Pol.sokiieg.o "\<l/ydawn\ctwa Muzycznego 
w Krakowie w wyk. orkiestry kameralnej z u· 
d.zia~-em chóru Peńs.twowej Filharmoni\. Dyry· 
guje A. Panufnik.. W przerwie: audycja liter'l· 
ok-a. 21.00 Di;ienni\:. 2t.30 Rarlozie-cki Koncert 
Symfo!ni-czny. 22.45 Wiadomości sportowe oqól· 
n.opolskie i zagraniozne. 22.S.S Ostatnie wi11· 
domo-Sci <iiiennit:a. 23.05 Program na jultro 
23.15 fog<>słowiań-ska muzy'ka ludowa. 23.5S 
Wia'f.lomości z ostatniej chwili. 24.00 Koncert 
• ~er.eń. -· ____ ... 

STOLARNIA ~U~CHĄ."KJCZNA 

8-c\ KACZOROWSK\CH 
Lódś. ul. 'lllotrkowskt\ no tel. 276·'~ 

Wykonuj€ art. t.echnicznE, dla prze­
mysł11. 

K1'osn• ~1·1me, ramki do nfoielnie. 

Wiatn.łd e:i:nłenka. ręc:mP itp. 10893 

OGŁOSZENIE 

Zarz~d Miejski "'Łodzi - Wydzi:i.ł K"mu 
nikacji - pod11je do wiadmnr.ści, te 7.~łosze­
ni:t o nieczynnych pojazdach mechanicznych, 
bedi'\cych w po 111.deniu władz i przedsię­
biorlńw państwowych oraz qamorządowych, 

mających siedzibę w m. Łodzi. przyJmowa­
ne będa w Olm~~owej Komisji Kwalifik;:icyj 
nej do dni11. l~ li~topad l!l-17 roku wł<1cznie. 

Siediiba Okrę~owej Komisji Kwalifikacyj 
aej mieści się przy Urit'ldzie Wojewódzkim 
Md:zkim - Wyd7.iał Kom11nikacji - Łódź, 
ul. .7,achodnia 15. 

Po upływie w„'Żej podanego terminu Okrę 
g{\Wll. Komi ja Kwalifikacyjn;i nie b dr.il> 
preyjmow11f zg!o zeń o niecr.ynnych pojaz­
dach mecha.llicznych. 
ł..ódź, dnia. 5 listopada 194'1 reku 

ZARZĄD MIEJSKT W LODZI 

Ostrzeżenie 
CENTRALA TEKSTYLNA ostnega przed 

nabyciem maszyny do liczenia-Arytmometru 
mai·ki „B1·aunsvig"-~Nowa'' nr 1061\34, skr.a­
d~onej 1 lub 2.XJ -4.7 r. z: Biura Sprzedaży 
Wyrobów Kon.lekcyjnych w Lodzi, ul. Piot.T­
kowska 37. 10851 

Polski Prz mv1d Gumowy 

„ G E N T L E M A N'' 
zatrudni 
natvchmrnst: 

• w Lodzi 

samodzielnych wykwalłłikowanych księgo­
wych ob znanych .z k1ię9 wościq prze„ 
bitkową w, oparciu o jedno iły plan kont. 
elektromonterów, p„ocownik6w do wy„ 
działu zakupu, ze znaiomościq c:b.iału 
chemik~lii i tkanin oraz wysoko kwalifi. 
kowanyd urzędników do w.ydz:iały pia~ 
nowa n i a. 

Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne o wy­
sokich kwalifikacjach. 

Zwoszeuia przyjmuje UJJ]dział personalnµ Fabryki 
„Gentleman" u1 Lodzi, przg ul. Limanowskiego 156 
od godz. 8 do l b. 

Przygody 
JUil 
Wienini~tJ 

D-025011 Oddaj mel~ikl 

JZOLATOROW 7.atru nenia". Poczatek o; a'llsów: 10.30, 18.45, 31, 
dm firm::. „Lambda" w niedziele od 14.30. · 
NowoC?.f'St1e izolacje WISLA IDa5zyńskiege> 1) - „Pepita JProe.nez", 
ciepł )C!:rnrne w I.o- nadprogram mecz hok-ser;;ki Pol;:ka - ZSRR 
dzi uf Swierczewskie Początek seansów: 15, 17, 19, 21. w niM:;:iP· 
go - daw. Radwań- I 13, 15. 17, 19, 21. 
:;ka 70. tc.-1 107-58. \f\ILOK.NTARZ (Z6wattzka 16) - „C1.łowiek 'I! 

• karabinem". Początek seaMów: Hi, 18.20 • 
Zagubione do~ttmenty 20 40. w niedzieli' Gd tHO . 

I ZGUBIŁAM zaświad WOLNO.~C (Napiórkowski~o) - „S~e<lma za-
. f;kma Początek ttea.nGolV: w dm powi.-z.e· 

I czen~e tvmczasawe na dnie 17. 19 •. 21. w n-iedriele .t ~więta od 15 • 
krzyz Grul'lwaldu III I ZACHĘTA (Z.gier&:lc:a <!S) - „Tfo.nwH' 
klasy P!altn<i Kiirok- Po.c:zątek f'Pan. ów: 17, 19. 21 , w niedziele ·i 
Dudowa św1ęta od Hi.30 .. 

BIURll KllNSTltlllCCT JNE OD8UDOWV PFSJ Nt' 4 w SZCZECINtE 

ogłaszi1 Pł1ZETABG NIEOGKAN1.CZONY 

na ll"itł'ł.W~ 4. CRUlDNIC DO SZ.A1U1ACZY z l>łach ie.lun.ej 
311-rurkowe, l'07in ar ztwn;:1rim- 2&o!l x flO& mm. w.vt.rz:vmałość 

n~ ciśn\eni'! ł atm. ełśni .nie roboC'ze 3 atm. 
w~ielkie informacje otrzymać moż'1.a w Biurze Konstrukeyj­

n.vm Odbudowy, l' ódi, ul. Sienkiewicza 47. 
Dost:i..,.a z materi:<łem. 
Oferty z -podaniem terrnin1,1 dostawy w ~apieczęto~atiych kopei·­

tach z napisem: „Ofo-rta na chłodnic~' n~.leży sll'.ładaf. w Biurze . 
Konstrukcyjnym, Lódż Sienkiewicza 47 do dnia 13 listcpada 1947 r. 
do ;.(Od7. 1 O-tej. 

K\lmisyjae o•warc:e o~ert nasląpi 1egoż dnia 4) ~odz 12. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta \,ez względu 

na cen~. wzgl. unieo;<.•ainienie p,rzetargu bez poda~1ia pizyc:eyll.. 

Draruu' Mareszcle' 

WydaW"'..a: Woj. Komitet PPR w ?.om Koniitet Redakcy1ny. Red. i Adm. Łód,ź, Piotrkowska M. Telefon:„. R~tor Natz.~y 215-14 ~at 2.M-21 . Redakqa a.oas.a t?2-31 
tni.sł 04:?łos:eil: Piotrkow!U 55, tel. 111..SO. K'.onto Pl<:O Vll-1505 Zakł. Graf. l".SW „Prasa". Ad.m.!ntstra.e]a nie p~jmuje c.ip.owiedzi~e! u t~l'wy mtuk og!o~ 

• 

• 



• 

Str. IO 

MllJl'""~"ma1rlm~11 1111~ jn~~111~~i" I I 
"J•nsl!l'<1tfl mudl mm "' 

AKADEi\HA 

_ , St~r,niem .K?lit To\~arzystwa Przy jaźni Pol­
:k ' kadlleck1ej Przy Zydowsk1rn Stronnictwie 
D~mokratycznym w Łodzi, odbędzie się w nie· 
dziele; dnia 9 listopada o godzinie 17-ej w lo­
kalu własnym przy ul. Gdańskie1 Nr 18/33. 
Uroczysta Akademia w związku z przypada· 
Jącą rocznicą 30-Iecia Wielkiej Rewolucji L1-
st.opadowej. · 

. Okoliczności.owe przemówienia wygło~z;1 
~l:i. ob. Mgr. Klimaszewski z ramienia Łódzkie­
'!O Tow. Przyjaźni Polsko • Radzie:kiej, Prezes 
koła Mgr. Balberyszski. · 

AKADEMIA 1 LISTOPADOWA 

W piątek dn. 7 listopad" odbyła się w 
<!ZP\• i. uroczysta akademia 7-Jistopadowa, 
zorganizowana -or:rez 'rowarzystwc Przyjaźni 
l'olSko - Radzieckiej ~ Radę Zakłariową 
CZPWł. 

kkademie zagaił tow .. W,tkPwski (P.PS} 
powułując do prezydkm tow t.~w. Bajera. 
Bąbińskiego i Poinańskiego. · 

Jleferat okoli1•znośdowy wvgłosił to\"" 
Andruszkiewicz. Po referacie nastąpil11 część 
artyscyczna. 

KASZA LUB MĄK.A NA KARTY RCA 

. Za~~ąd. ~i.ejski odzi - Wydział Apro-
w1zacJ1 mme3szym podaje do wiadomości, ż~ 
11a karty żywnościowe RCA (Rejonowa Centra 
la Alprowizacyjna ) za m-c październik rb. w 
11klepach włączonych do miejskiej sie-::i roz· 
dzielcz~j w dniach od l l. do 30 listopada rb. 
włącznie wydawana będz1e kasza jęczmienn1> 
l~b mąka kukurydziana w/g poniższego rozdziel 
mka: -

Kat. I. RCA 

Na odcinek Nr l9 })(l 1 kg. kaszy jeczmfon­
nej, w cPnie -zł. 2,A.O za 1 kg, lub 1 kg mą:.d 
kukurydzianej w "enie zł. 3 za 1 kg. 

Kat. JR. :RCA 
Na odcinek Nr 22 po 0,5 kg kaszy jęczmien 

n.ei, w cenie zl. 2,4(} za 1 kg, lub mąki kuku­
rydzianej, w cenie "Zł. 3 za 1 kg. 

RECITAL ŁUKASZA ŁUKASZEWICZA 

W niedzielę dnia 9. listopada br. o godzinie 
12-tej w sali kina „Polonia", Piotrkowska 67 
po wielkich sukcesach w całe1 Polsce wystąni 
. tukasi Łukaszewicz w wielkim re:italu sło­
wa, humoru i piosenki. 

W bogatym progrn.mie, między innymi: „Te 
lefon do nieba" - Tys·lkiewicza, „Dlaczego" 

Ostrowskiej, „Poranek warszawski" - Ba­
lińskiego, „Pieśń o fladze" - Gałczyńskiego, 
,Trwoga przed śmiercią" - Wittlina, „Humo­
reski" - Brzechwy i Tuwima oraz piosenki. 
Przv fortepianie Tadeusz Suchocki. 

5: Ł GS ROBOTNI~ZY Nr 3M 

portu 
"" • 

. d ' fro1nl 
;n Chorzowie AKS .... Wis.la walczq o mistrzostwo Polski a Tar.,. 

novi a z Ruchem i L~gia z · Lechiq o wejście do Ligi 
O ile w dniu clzisie.js:iym cdłe :iainte1e.so- o piłkarskie mislr,zostwo Polski na rok 19471 

wanie naszego świata bokse1rskie90 zwrócone s.potkają się dzisiaj W'isła i AKS. Obie le dru­
bi;dz~e na Lódż, gd~ie o.dbędzic się dnw"1o o- żvny posiadają wielu zwolenników i chociaż 
cz 0 kiwane spohkan'te P•sars·k1'ego ~ KoJ~-v1'1 
--~ · . . ": , . ~. -~ . - w chwili obecnej 5ą zdystansowane przez poz-

sku11, o lyle sww.tek p1łkar1>..:1 mysią będzr<'> l · ·k w l l · dn k l · · t „ · 
w ChorzowiP. nan~ ą ar ę, o Je a o J1e rue s raca.ty Je· 

A STADIONIE AKS-u szcze całkowicie szans na zdobycie zaszczyt-
Ni:! starlionie AKS u, w fina!owyrn me:czu nE090 tvtutu mistrzowskiego. 

o Polonii -Rymer 
ŁKS gra w swym· ligowym składzie • 

.Jakkolw .. i.ek. rozgrywki o wejście do ~a y I żew;;.ki, Hog.endorf, Baran, Janeczek, Ląc.:z, Si­
P~.nstwowe J w pierwszej grupie zostały j1Uż za- dor. 
kończone, to jednak kluby biorąc" w nich u- Rymer prawdopodobnil" też iJ.Jrzywiezie zes 
dział nie majq ochoty spocząć juri; na laurach. pól, który reprezentował go w niedaw:nych bo· 
W Ze6Złym tygodniu ŁKS rozeqrał towarz)"6kie I jac11 -0 wejście do Ligi. Chociaż nie będzie to 
spotkanie z Polonią wa.rszaw5ką, dziś zmierzy wałka o punkty, jeclna:k spotik-anie to może być 
'.iię z Rymerem. ciekawe i stać na dobrym ;poziomie . 

. ~"K.. ma wy~ląpić dzisiaj w swym najisil- W przedmeczu tego spotkania o mi-strzo· 
mcjozym skład.zie, a więc wyglądać on będtie stwo klasy A zmierzą się ŁKS IB z TUR-em. 
prawdopodobnie następująco: Szczur2yńs..i.i, Początek meczu ŁKS - Rymer o godzinie 
Włod:irczyf., Luć II, Pegza, Rakowiecki, Czy- 14-ej. 

Ogólnopolskie. obrady sportowe 
Zw-. Zaw. Prac. Przem. Konf. Odzieżowego 

W dniu JO list<ipada roz·po-::z:11ą się w Łudzi organizacyjnej nowopo stałych okrę.g6w sopor· 
II 09ólnopolskie Obrady Sportowe Pracow·ni- towych. 
ków Przw1 ysłu Konfekcyjna-Odzieżowego. 'v\' czasie obrad wygłoszony zostanie cd.ły 
rzą<lu Gtówilego Związku, Naczelna Dyrekcja szereg referatów dyskusyjnych oraz zaprez2n-

W obradach wezmą u<lz.ial: prezydium Za- towana pokazowa lekcja gim:nastyiki i treningu 
b · f bokser„kiego. 

ranwwa, re er enci okn;-gowi, prezesi klubów N 1 . , · w d · .... s t 
konfe::k~yJ'n"ch. •a ezy . zaznac:zyc, .ze Y. Zlao por owy 

1 Zarządu Glownego pod k1erowmctwem ob. Lau· 1 
Głównym zadani.em obra:d jes1 w pierwszym be Wacława, w przeciągu ąstatniego sezonu 

m~dzie wybór Rady Spol'towej przy Zanądz.i~ I '· vy1·azać- sie.. może poważnymi osiągnięoiami, 
Głównym ·na podstawie o6tatnich zarządzeń jak io:p. Ogóln<::>poiskie Igrąska Sportowe we~ 
Komisji Centralnej, oraz opracowąnic strony Wrocławiu. . 

NIECO INACZEJ, NIŻ KILK MIESIĘCY 
TRMU 

Wióla i AKS nie są w swej szclylowej IN· 
mie. W poróW'naniu z formą lelnią, obie c1ru· 
:i:y;ny wyglądają obe<:nie blado, dle Jorma l!d· 

szych drużyn zpiienia się jak kameleon. Kl{l 
ma dzisiaj większe 5Zall$e na zwycięsl\"O? 
Ze względu na własny teren znak krzyża trze­
ba było by post.awić prri:y AKS-ie. Wisła .id· 
nak nalei:y do tego rodzaiu drużyn. -;:c nie.kiE· 
dy potMfi sµła.tać figla i..„ ·lagra ć na obcym 
boisku, o wiele lepiej, niż u siebie. 

AKS PRZESLADUJE PECH 
AKS natomiast nie od:mac.za 1;ie szc'Zęslnv4 

g'\viazdą. Zwlas2cza w rlecyduiących boja<"'h o 
mistrzostwo Polski prześladuje go pech. Przy· 
po1ru1ijmy sobie, ja.k to było w roku uhicgłym? 
AKS po pierw~zym meczu finałowym z \f\Tartą 
z którą wygrał 6:1. w na~lępnyc:h sromotnie 
dostał w skóTę i tytuł rni«trznwski przeszetll 
mu jak t.o mówią koło nosa. 
MOŻE TYM RAZEM BĘDZIE INACZEJ 
W tym roku. pech prześladuje AKS JUŻ 

wc2eśniej. W ubiegłą niedzielę chcrzow1arne 
przegrali z Wartą 1:4, może więc dla odmiany 
zac.z.ną w .końcowej fazie„. wygrywać, W każ 
dym bąd:l razie dzisiaj mają szanse, gtlyi: Wi­
sła jak już zaznaczyliśmy nie jest obecnie tą 
Wi~ą z :przed kilku miesięcy i z ii) S'1mą War­
tą przegrała 0:2. 

NA FRONCIE DRUGIM 
Ale s.potkanie Wisły z AKS-em nfa •lfyczer· 

puje dJZisiejszego programu piłkany. Niemniej 
ciekawie zapowiadają s·ię hoje na france dru­
gim pomięd2y Ruchem a Tarno\·ią. oraz war· 
szaw5ką Legią. a Lechią. 

O He chodzi o to pierw:.ze spotkanie to 
zl:>yt żywo mamy jeszcze w pamięci cięgi Wi­
dzewa, .abyś-my nie typowali Ruchu, w drugim 
zwycięstwa spodziewać się należy raczei Legii. 

.RTS Widzew w dniu dzisiej1;zym odpo~zy­
wa ;i z niecier,pliwośc-ią zapewne oe7eku je clzi. 
siejszych ~potkań. W piłce no7.nej C'Z'!sln by-w.n 
że odpoc2ywając wychodzi !<ię ]~piej od tych, 
co graja„ .. 

rzech łodzian wśród 10 na 
0

lep h 
P. Z. Kolarski naszych sklasyfikował SZOSOWtOW .„.. ~- : 

Gnpkff"wicz ma d() 

Występy Łukas2a Lukaszewicza zyska1v 1 
olbrzymie powodzenie we wszystkich mia- , 0 

'itach, należy przyp11n-:zać, że i w Łodzi •pot- 1 

kają •ię z należytym uznirni0rn. Bilety w 'przect 
sprzedaży w „Orhisie" obok kina „P lonia". 

Chociaż kola.TZe za­
krińczy1i swój 6ezou Eito· 
. ·nkową niedawJJ.9, Pol· 

. <{I Związek Kolarski o· 
•1hlikował ju?: J[s-tę d?.ie 

:;;ęciu naj.\epszych na­
szych szosówców w !'€· 

zon.ie ubiegłym. Lista ta ·j 
wygląda naslEaJJu:jąco: ł. 

Lokaty swe łodzianie ( .. ,,,, .. , .. i., .. ,„„"' 
zawdmęC'lają. nas·tępuj.ą- ·;····.7g:' · .· . 

%'.·''"""' ·'·''"" cym ;;;ukc.esom. Zacrz;n1e· „„ .. ,.„.„., .. „ ... 
ra y . Cl<l Pietrasrzewskiego. l ~.:\f'h~J 
, ';etr~zew6ki - jakik.ol- ·· 'T"' 
wiek je~dził w tym se· · 
iomP 7 ię,kszym pe­
r::hero, niż w ubiegłym 

lanotowania; r miei-sce 
. w wyi.<:iqu „Victcri\" w 
'·', ''częstodiowie, 3-cie w 

mi;;trzof'lWdch ZRSS w 
Krakowie i 9-te w V."'J· 
ściqu „Wimy". 

W Związkach -Zawodowych 
UWAGA, SWIETLICE t.-OSRODKI 

KONFEKCYJNE 

Wydział Kulturalno-,Ośwlatowy przy Okrę. 
qowym Związku Pracowników Przemysłu Kon· 
fekcyjno-odzieżowego w Łodzi, przypomina o 
obowiązku przysyłania sprawozdań ·miesięcz­
nych preliminarzy i planu pracy r.a miesiąc 
nast~pny. 

Jednocze~nie z~rn>d Okręgowy ZZPPK przy 
pomina Ośrodkom Koniek-y_inyrn ur nr I. II, 
m i IV oraz spółdzielniom J:Od!ego'ljRcym Zwią 
7!..owi o koniecznośti nadsvlania w terminie 
~prawozdań wydz.ialów ekonomicznych, ktl'!· 
rych wzory zostały rozesłane przed paru mie­
siącami. 

W razi" niezastosowania się do Pnnorzą­
d-zenia Zarządu użyte zostaną sankcje karne. 

?;.JEDNOCZENIE PRZEMYS" Tl 

BUDOWY MASZYN 
WŁOKIENNICZl'.CH 

zat!·udnł: 

RUTYNOWANYCH KSIĘGOWYCH 
i KSIĘGOWYCH - BILANSISTó'W, 

oraz 
KALKULATORÓW 

' WARSZTA'l'OWYCD 

Zgłoszenia wra2'- z życiorysall"J do 
Wydziału Personalnego Zjednoczenia 
Łódź, · pl. Zwycięstwa 2. Warunki do 
omówienia. 10845 

Dyrekcja Pl'zemysh1 Konfekcyjnego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 175 

zaangażuje: 

KORESPONDENT A ze znajomością kslę. 
gowości - na miejscu, oraz do Gry­
fowa-śląskiego k/Jelenie.i ~ry, 

WYKWALIFIKOWANE SZWACZKI 
Mfe8'.l-kanie zapewnione. 
Zgłoszenia: w Dyrekcji Przemysłu 

Konfekcyj,nego w Wydziale Personal­
nym, Piotrkowska 175 - od god2iny 10 
rap.o. · 

1. Napieraia (Wal'!Sza-
wa) · 

'.!.. p,ieltaslewski (Łódi: I 
- DKSl 

Rze~nicki (W,usza-

to jednak odni~ł 
6Zereg warto5ciowych 
zwyc.ięstw i gdyby nie 
to, że powinęła mu się 
noga na os1atnim etapie 
Wyścigu dookoła Polski 
- zająłby . z pewmością 

f'i..trnszr:v:~ki i pierwsze miejsce na !iś-
~ · cie. 

'1. Wrzesiński ('vVarszawa) i Kapiak (\Al-wa) Grzelak (Trwmvajarz) 
~. Grynkiewicz {Łótli: - ŁKS). Pie·tra.szewski w wyścigu na 130 km (Ziem 

G. Sierp.iński (V\laT6·zawa) Zachodnich) 2ajął trzecie miej-sce, w elimi1J1a· 
7. Wiśniewski (Warszawa) cyjnym wyścigu WTC - 3-cie, w drugim wy· 
8. Grzelak (Łóili; - Trnmwajarn) ki,su eliminacyjnvm w Szczecin-ie - 3-cie, w 
R. Wandor (Kraków) wy~d9u „Victorii" w CzP,slochowie - 1-sze, 

JO. '\.Vyglenda (Sląsk) w szosowym mistrzostwie Polski w S"Zczecinie 
hk v;idzimy, wsród dziesit:..ciu na.Jlepszych - 6, w wyi;cigu „Wimy" - 2-nie, w górsk·im 

na,;;Żych szosowców, znajdujemy aż trz~ch ło-1 mistrz:i~twi~ Pol&ki w Je!.eniei Górze - ~He, 
d"Zian: Pietraszewsl;ieg'l, Grynkiewicza I Grze- w wrsc1gu dookoła Pol;;k1 - 15·te, w wysC1gU 
laka. · „Głosu Ludu" - 2·gie. 

/H..P Z jednoczone donosi::,;, 

Rebelianci przykład11ie ukarani I 
Na posiedzeniu Zarzćldu Klubu odbytym w 

dnin fi listopada rb. ro.zpa:tryw.a:ha hyla. :;;prawa 
niedociqgnięć: se.kdj bokse<rskiej, jak i o-stat-
11ie nie.s.pol"towe zachowanie się poszczegól 
nych zawodników. 

Po przeanalizowa·niu przyozy:n okolicz-
ności ostatnich wystąpień, Zarząd doszed·ł do 
wniosku, iż takkh objawów nie może tolero· 
wać bezkarnie, tymbardziej, że podobne wy· 
pn<li-i nie są u nas odosobnione. 

boksie postanowil \I.karać zawodników: 
Kaźmierczaka, Kijewshego Jerzego, Szcza­

pili.>Skie.go Henryka, Przych'.Jtlniaka Jerzego -
6 miesięc2nym zawieszeniem od dnia 1 lis·I..o· 
pada rb„ a Kargiera i Marlynel'.sa ostr.ą naga­
ną. 

O powyżsezj uchwale powiadomiono ŁOZB. 
Zarząd Klubu również po&tanowił zerwać z 

traldycją faworyzowania „A5ów", i dlatego, 
mimo o;;labienia I-ej drużyny, postanowił się­
gną<- do młodych rezerw, kl<ire z czasem god· 
nie bę_dą reprezentowały hal"WY naszego K'lu­
bu. 

Dlateno, A.by położyć kres niesubordynncji 
1 w~tąipić n;i drogę uzdrow.ien-ia stosunków w 
ml~--m!!!l!!!!!!l!l!!!!l„ ... „ ...... „„„„„ll!!!!l„!!!11!!191----911!!m!I„„~ ... „-

O&t.OSZEN·l·E 
OGLOSZENIE I za.nym adresem, gdzie również w tym sam11m 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza i>rzetarg nie- dniu nastąpi otwarcie ofert. 
ogra1.1iczony na wykonanie i dor.~a~ę 100 p~r Wadium przetaigowe, zgodnie z przepisami, 
sl<?ll'.iai;ie~ na 11091 dla warlownikow Strazy w wy-sokości 3 procent od su.my oferowanej, 
M1eis~1e1. . . . należy wipłacić do Głównej Ka,sy Miejskiej, 

Bllzsze mformac.le oraz slepy kosztwyl'i o· Łódź, ul. Roosevelta 15, a kwit dołączyć: do 
trzy.ma~ moina w Wy.dziale Go~J?oda1czym, ul. oferty. 
Le!J1onow Nr 1?, III p1ęl~o, pokoj Nr 14, w go· Zarząd Miejski zas•trzega s'Obie prawo wy­
dzmach od „9-eJ do 13-eJ. . . 1 

, . ~ boru dosta·wr:y bez względu :na cenę, a także 
Ofe~·ty pisemne, odpow1ad~·Jące tr175c; k 0 5"." prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 

torysu slepego, w za.lakowanej ko1)erc1e z na;i•-
sem: „Oferta na wykonanie słomianek na no- Łódż, dnia 4 listopada 1947 roku. 
gi" należy składać do dnia 1 O listol)>ada 1947 
roku do god'Ziny 9·1lej Iil!llO pod wyże.i W5ka· ZARZĄD MIEJSKI W I:.ODZ.I. 

' 

• 

Grynkiewicz (LKS) 

Grze'ah: do zanc;to1 a· 
nia ma dwa wyniki: 1-e 
miejsce w wyścigu do· 
okola Polski i 7-e w vry­
ścigu „Glo-:;u Ludu". 
Wyścig dookoła Pol­

ski otworzvl mu wejście 
""do ekslrnk!asy naszych 
·.· szosowców. 

Dzisiejsze imprefv sportowe 
BOKS - Hala Wimy godz. 11: Mecz Gro­

chów (W;uszawa) - ŁKS. W programie poje­
dynek Kolczyński - Pisarski. 

PIŁKA NOż.i'\iA - Boisko LKS-u godz. 111 
mecz towarzvski Rymer - ŁKS. 

Boisko ŁKS-u god2. 12 - mecz, o mistrzo­
stwo klasy A TUR - ŁKS IB. 

Boisko DKS-u g-0d2. 14 - !I\oliCZ o 011strzo· 
stwo klasy B DKS - KS 6 (Z<luńska Wola). 

MOTOCYK'LIZM - Zamkniecie sewnu mo­
tocyklowego. 'vV prognunie wyfazd do Łagiew­
nik i uroczys.tość wręczenia d'fplomów pamiąt­
ko·wych klubom i zaw<:>dmk.om z okazji wzię­
cia utlZ'ia1u w z·biórce lli\ odbudowę Warszawy. 

Rzemiosło łódzkie ofiarowało 
512.800 zł 11a _ RTPD 

W ramach akcji na R. T. P. D. rzemi.osłr... 
łódzkie ofiarowalo :na ten cel 512.800 złotych. 

Na sumę tę składają się nastę1lujące kwo­
ty: 

Od Izby RzemieiLniczej - 200.000 z\, od Ce· 
chu Malarzy i SZ".-:larzy - 5.000 zł. <Jd ob. Bo· 
gurniła Ka:nlt<>ra - 100.000 zł, od Cechu Ryma· 
rzy i Garbarzy - 5.000 izł, od Cechu Szewcó\'f 
i CholewkMZy - 20.000 zł, <Jd Ce·chu Czapni­
ków i ~a.pelmZ<niików - 5.000 zł, od Zarządu 
Cechu Crz.apników i Kapeluszników - 2.800 zł, 
od Cechu Zdunów i Garncarzy - 5.000 zł, o<l 
Cechu Murarzy i Cieśli - 5.000 zł, od Cechu 
Tkaczy i Pończo·smików - 80.000 zł, od Ce· 
chu Fryzjerów i Perukarzy - 5.000 zł, od Ce· 
chu Piekarzy - SO.OOO zl, od Cechu Kuślli.e­
rzy - 10.000 zł, od ob. Kacpra Migasa - 5.000 
zł, o.et Cechu Zegar.mistrzów i Mechaników -
15.000 :zł. 
Cała ta suma zo.s-lała w;płacona w dniu wczo· 

rajszy.m na konto R.T.P.D. do bank.u „Społem". 

OGtASZATCIE SIĘ 

w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
najpopułamie·szym dzienniku w województwie 

, 




